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POZNAN, 6 L listopada.
Baron Kellersperg dotąd jeszcze nie przedstawił 

cesarzowi programu w którym skreślić ma podstawy, 
wedle jakich zamierza prowadzić rządy w Przedlitawii, 
a od którego przyjęcia i zatwierdzenia przez cesarza, 
zależnćm jest dopiero sformowanie przyszłego gabinetu. 
Tymczasem Neue freie Presse podaje jut listę 
członków nowego gabinetu, do którego prócz Holzge- 
tliana, jako ministra skarbu, Scholla, jako ministra 
wojny, członków poprzedniego gabinetu, wejść mają pa­
nowie Plener, jako minister handlu, Stremayr oświece­
nia i Chluraetzky sprawiedliwości. Prócz ostatniego 
dwaj pierwsi byli już ministrami w gabinecie centrali­
stycznym. Wszyscy zaś należą do tegoż stronnictwa. 
Gdyby więc listę tę uważać można za jakąbądź wska­
zówkę, to odgadnąćby z nićj można łatwo, w ja­
kim kierunku zamierza pójść pp. Kellersperg, zwłasz­
cza, że na liście tćj figuruje p. Grocbolskt jako mini­
ster rólnictwa. Gdyby, powtarzamy, ta lista na jakąbądź 
wiarę zasługiwała, toby już wskazywało, że p. Kellers- 
perg nie przystaje na odrębność jakąbądź Galicyi i dla 
tego ustanowione przez lir. Hohenwartha ministeryura 
dla Galicyi, jakie faktycznie sprawował p. Grocholski, 
znosi. — Wszakże wiadomość tę podaną przez Neue 
freie Pressa uważać należy za przedwczesną, tćm 
więcćj, że p. Grocholski nie mógłby przyjąć powyższego 
stanowiska, bez porozumienia się z reprezentacyą Gali­
cyi, jaką w obecućj chwili jest delegacya sejmu gali- 
cij-kiego, a ta dotąd w całćj tćj sprawie zdania swego 
nieobjawiła. Liczbę więc tę uważać należy jedynie za 
pragnienie pobożne centralistów, zwłaszcza że nawet 
już temu przez siebie utworzonemu gabinetowi przypi­
sują postanowienie rozwiązania sejmów i bezpośrednie 
wybory, czego żadną miarą twierdzić nie można, do­
póki, powtarzamy, program, jaki Kellersperg złożyć ma 
cesarzowi, znanym nie będzie. Mimo więc rozmaitych 
wieści sytuacya, jaką w poprzednich numerach pisma 
naszego zaznaczyliśmy, trwa dotąd bez żadnćj zmiany.

W sobotę ponownie otwartym został sejm czeski, 
na nim odczytano reskrypt cesarski, wyjaś. iający, dla 
czego ugoda nie przyszła do skutku i wzywający sejm 
do obesłania rady państwa. Liczny tłum zalegał plac 
przed gmachem sejmowym, który polieya starała się 
skłonić do rozejścia. Wojsko stało pod bronią gotowe 
na wszelki rozkaz władzy, do zaburzenia wszakże ża­
dnego nie przyszło. W tym samym dniu Pokrok 
ogłosił memoryał dr. Riegera, o którym na tćm sa- 
mćm miejscu wspominaliśmy, a który podobnie jak 
i reskrypt cesarski podamy w następnych numerach 
pisma naszego. Interpelacya Tissy w sejmie węgier­
skim podana do ministra hr. Andrassego o mięszanie 
się w sprawy Przedlitawii przyszła na porządek dzien­
ny, hr. Adrassy wszakże odpowiedź na nią odroczył aż 
do ogłoszenia reskryptu cesarskiego do sejmu czeskiego. 
Ponieważ ogłoszenie to nastąpiło, więc spodziewać się 
należy, że odpowiedź ta, która przyczynić się może do 
wyjaśnienia ostatecznego przesilenia, w tych już dniach 
nastąpi. ji/wsad i 13 ibx»pi»rMq«< ,W < i«tetw(»*i*i wói

We Francyi fiasco ks. Napoleona a ztąd i stron­
nictwa bonapartystowskiego stanowi dotąd jeszcze przed­
miot do obfitych uwag.

Dzienniki rosyjskie zamieściły niedawno wia­
domość o zamierzonćm przeniesieniu uniwersytetu 
dorpackiego do Wilna. Przeniesienie to mity-

Francya i Francuzi.
Zapiski Emigranta. 

I.
Charakter francuski.

Od wieku już pomiędzy narody Francuz ogłoszony 
został za letkiewicza. Przyznać wypada, że reputacyi 
tćj nie ukradl; że mu się słusznie należy. Nad tćm 
co ma zrobić, Francuz się nigdy nie zastanawia dwa 
razy. Przyszła ma myśl, lub ktoś mu ją poddał; za- 
wrzało w sercu uczuc e, zakiębłła krew: raz, dwa, trzyi 
co zamierzył wykonał, albo skręcił łeb.

Jednakże Francu.i ogromnych rzeczy dokonali 
w historyi. To właśnie zależy od tćj niespożytćj siły 
inieyatywy, którą posiadają. Nad czćm Niemiec będzie 
ślęczał i przemyśliwał wieki; co Anglik będzie obliczał, 
Holender ważył i rozważał, Francuz pojmie i wykona 
w jednćj chwili.

Veni, vidi, vieil...
Ale Francuz ma jeszcze jednę zaletę. Nie jest 

®goistą. Przeciwnie. Co go z zadań lud kości obcho­
dzi, obchodzi go Die tyłki dla niego 'amego, ale dla 
ludzkości całćj. Holendrzy zrobili lewolucyą ale zro 
Hili ją dla siebie. Anglicy zrobili rewolncyą, ale zro- 
“>li ją dla siebi*. Francuz ją zrobił, ale... dla całego 
świata!... Gdy zerwał kajdany średuiowiecznćj niewoli, 
zanim się wziął do pijania konstytueyi dla Frsncyi, 
ogłosił prawa człowieka, czego nie uczynił był ża­
den naród przed nim. Anglii była długi czas zdoby­
wczą, Holandya także, ta.że Hiszpanii: każdy z tych 
nąrodów, lejąc krew sąsiadów i pod jarzmo swoje na­
ginając ludy, o czćm mjślał? O zwiększeniu własnćj 
Potęgi... O niczćm innćin nie myślą dzisiaj Niemcy... 
Kiedy Francya rewolucyjna sztandar podbojów nad zie­
mię wyniosła, wypisała na nim: Wolność, równość 
1 braterstwo! rzekła ludom i sobie: Na końcu mój 
Bzpady — ponieważ nie mogę inaczćj — poniosę ziemi 
dobrodziejstwa swobody, którem sama zdobyła: Niech 
żJje ludzkośćl jam tylko jćj rycerzem!...

Tu klucz i tajemnica tćj niewidzianćj przedtćm

kaięęirz. — W Pirytu priyjmuj^ przedpłatą Librturie du Luxembourg, Rue de Toarn o No. 6 
e do przyjtnomaula ogloazeńi Na całą Francyą pp. Uauat, Lafi.tte, BMier to p. 
Friedrichs rassi 60, A. Rettmeger, U. Albrecht, Taubenstrasie 34. — W Bremie: —
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wowane było koniecznością odjęcia Niemcom Nadbał­
tyckich prowincyi, najpotężniejszego czynnika krzepią­
cego ich narodowość, a przeniesienia go, po nadaniu 
mu charakteru rosyjskiego, do Wilna dla rusyfikowania 
Litwy. Obecnie dochodzi nas wiadomość, iż car w Li- 
wadyi podpisał już odpowiedni ukaz. Rząd rosyjski nie 
na żarty więc myśli o zrusyfikowaniu prowincyi nad­
bałtyckich

Ogłoszenia dokumentów dyplomatycznych nie ustają. 
I tak obecnie znów i Perseveranza ogłasza w nume­
rze swym z dnia 30 października kilka listów, jakie za­
mienione zostały w czasie od d. 20 czerwca do 8 lipca 
1866 reku pomiędzy Napoleonem, królem pruskim i Wi­
ktorem Emanuelem, a które zresztą nienowego nie za­
wierają, i następnie 23 telegramy z okresu czasu od d. 
13 października do 28 tegoż miesiąca 1867 roku, doty­
czące najścia państwa Papieskiego przez Garibaldego, 
a wymienione pomiędzy Napoleonem a Wiktorem Ema­
nuelem. Telegramy te, ogłoszone z papierów znalezio­
nych w Tuileryach, które rząd z 4 września ogłaszać 
rozpoczął, wielkie robią wrażenie w Rzymie, chociaż i te 
nic bardzo ważnego i nowego nie zawierają. Naprężona 
atoli sytuacya owego czasu odbija się w nich wiernie. 
Rząd włoski nie jest w stanie przeszkodzić wdzieraniu 
się ochotników do państwa Kościelnego i wstrzymać Ga­
ribaldego na Kaprerze; opinia publiczna występuje prze­
ciwko naciskowi, jaki wywierać chce cesarz na Włochy, 
iniepodobnćm jest utworzenie rządu; Cialdiniemu zada­
nie to się nie udało i niebezpieczeństwo dla państwa 
Kościelnego staje się coraz większćm. Dnia 26go paź­
dziernika wyjawia Napoleon zamiar okupacyi, w tym sa­
mym dniu, w którym się utworzyło ministerstwo Mena- 
brea. Ministerstwo to postanawia w odpowiedzi na pro­
jekt francuskićj okupacyi rozkaz wkroczenia wojskom 
włoskim do państwa Kościelnego, środek, w którym Na­
poleon upatruje przyczynę do ciężkich zawikłań i który, 
jak wiadomo, skończył się niekoniecznie honorowym od­
wrotem rządu włoskiego.

Państwo tonetańskie, zagrożone obecnie od Włoch, 
jak dawnićj przed zdobyciem Algieru od Francyi parte, 
obrało politykę odpowiednią temu . krajowi zależnemu. 
Bej zaproponował przez swego wysłańca. Khairtddina 
baszę, ścisłe połączenie się z Portą, zagwarantował je 
obowięzującemi stypubcyami i nagrodzony został za to 
przygnaniem mu dziedziczności tronu w jego rodzinie. 
Rządy, jakie w ostatnich trzydziestu latach we Francyi 
jedne po drugich następowały, nie taiły się nigdy z tćm, 
że Tunis w interesie Francyi rychléj czy późoićj dostać 
się powinien pod panowanie Francyi z powodu, źe gra­
niczy z Algierem. Zagrożony w ostatnich czasach i przez 
Włochy, znalazł bej tunetański w Ścisłym związku z mo­
carstwem zwierzchniczćm, , z władzcą wiernych“, śro­
dek do zabezpieczenia swych posiadłości. Nowy ferman nie 
zmienia wprawdzie niczego w dzisiejszym stósunku pań­
stwa tunetańskiego, zapewnia jednakże krajowi wolność 
jego wewnętrznćj administracji, autonomią beja i atry- 
bncyą, dotąd mu przysługującą rokowania z zagrani- 
cznemi mocarstwami o związki polityczne; zakazanćin 
mu jest jedynie zawieranie’konwencyi wojskowych i ze­
zwalanie na cdrtąpienia kraju Natomiast zobowiązał 
się bej tunetański świeżo oddać W. Porcie w razie 
wojny pewną liczbę wojsk i floty.

w dziejach popularności Francyi pomiędzy narodami. 
Ztąd przewaga jćj literatuiy, języka, mód, które się 
powszochuemi prawie stały, długo jeszcze przed rewolu­
cją... bo od wieku Francuz był kosmopolitą w naj- 
szlachetnicjszim znaczeniu tego wyrazu, który zkąd- 
inąd tyle antypatyczneg* dla nas mieści w sobie pier­
wiastku.

Za d-wnych już czasów, w których był jeszcze głę­
boko przekonanym cbrześcianinem, Francuz ochrzcił dzieje 
swoje: Gęsta Dei per Francos.

Niechajie więc Niemcy, olśnieni blaskiem niespo­
dziewanych zwycięztw, od których przez wieków tyle 
byli już odwykli, nieprzedrzeźniają Francuzów za to, 
iż w uniesieniu ob ażonćj dumy na odowćj nazywają 
wciąż jeszcze siebie pierwszym narodem na ziemi. 
Ma prawo do tego tytułu kto zawsze pierwszy szedł 
w ogień i na ofiarę za prawa ludzkości...

Nie mnićj przeto jest prawdą że Francuz próżny 
i samochwał... Próżny do najwyższego stopnia, jak 
paw! Samochwał namiętny!...

Próżność jest to wada wrodzona, która tłćmaczenia 
nie potrzebuje. Samochwalstwo francuskie łatwićj się 
wykład.):

„Od lat wielu widząc ide? nasze górujące na ziemi, 
piśmiennictwo rozpowszechnione, mody a nawet wady 
n-śladowane; wid ąc jednćm słowem uwielbienie dla 
niebie powszechne, eóż dziwnego, powiadał mi pewien 
Fiancuz myślący, żeśmy w końcu uwierzyli, iż pierwsi 
jesteśmy na świecie? najlepsi, najmędrsi i najgenial­
niejsi?... Gorzko dziś za to p kutujemy! To nam po- 

‘ winno wyjednać pobłażliwość u ludzi..?'
— Francyi wiele zostanie wybaczonćm, bo wiele 

1 kochała! wtrącił kt ś z boku, a ja z serca zdaniu
' temu przy klasnąłem...
)•* **

Francji wiele zostanie wybaczonćm , bo 
‘ wiele kochała! Tak, zaiste!... Ale ezy o przeba­
czenie tu chodzi?

Go to przebaczenie?...
Francuz zupełnie tego zdania co małe dzieci, 

które polajała mama i skarciwszy, pocałunkiem zakoń­
czyła sprawę...

Na świecie wszakże, dziąje się zupełnie inaczćj. 
W historyi ani papy, ani mamy nie ma... Każdy fakt, 
każdy postępek, zły czy dobry, rośnie w szereg nie­
zliczonych następstw... w nieskończoność!... I nic tu 
loicznego rozwoju wyników z podstawy nie zatrzyma,

Wiadomości urzędowe.
NP*a raciył komisarzom ekonomicznym Barzekow 

* Poznaniu i Berg w Pile nadać tytuł r&dzcó* ekonomloino-ko- 
miiyjoyrh.

Korespondencye Dziennika Pozn.
' P»pyi, 31 paźdaiernika.

(Smutna rocznica. — Położenie Pary*» 31 października 1870 
1 1871. — Pobłażanie czy umiarkowanie? — Nowe dzienniki 
le Uépublica|iu, le Rappel, la République française — 
Oambettil bonapartyści. — Czy książę Napoleon uoiekl czy oluiójł 
zwyoięztwo? -- Ogłoszenie papierów tuileryjakicb. — Figaro 

i Polacy. — Prawdsiwi Francuzi i zaprzedani dziennikarze.)
S. E. Smutna dzisiaj dla Paryżaa rocznica. Rok 

bowiem temu dowiedziała się oblężona stolica o podda­
niu się miasta Metz i zarazem o nieszczęśliwćj bitwie 
pod Bourget, gdzie z winy wyższćj władzy wojskowćj 
brak artyleryi spowodował krwawą klęskę i dostanie 
się do niewoli większćj części będących tam wolnych 
strzelców i mobilów. (I tam odznaczyło się kilku 
z naszych. Zginął Gustaw Stański, młodzieniec dwu­
dziestoletni. Inni ranni byli; k lku także wpadło 
w ręce pruskie.) Trudno wystawić sobie jakie wra­
żenie zrobiły na ludności paryskićj okropne te wie­
ści; i tu i tam wszyscy upatrywali zdradę lub niedołę­
stwo podobno do zdrady. Na ulicach matki rozpłakane, 
gwardziści gniewem i rozpaczą rozjątrzeni, kluby 
w dzień otwarte, gwałtowne dyskusye. oskarżenia na­
miętne przeciw członkom rządu i jenerałom, jakoby 
naumyślnie oddali młodzież paryską Prusakom; po po­
łudniu zaś hałas trąb i bębnów, zbieranie się batalio­
nów gwardyi, okrzyki „niech żyje komunał“, zajęcie 
nareszcie ratusza i ogłoszenie przez Flourensa nowego 
rządu; wieczorem znowu posiedzenia klubów, radość 
zwycięskiego niby stronnictwa radykalnego, a w nocy 
nagła zmiana, odzyskanie ratusza przez pp. Picard 
i Ferry.... Wszystkie tę. szczegóły mimowolnie dzisiaj 
nasuwają się na myśl i przypominają nam okropne po­
łożenie nasze w tym czasie, a jednak porównywając 
przeszły rok z rokiem bieżącym nie wiem czy teraz le- 
pićj jak wtenczas. Były wprawdzie chwile rozjątrzenia, 
ale po chwili nadzieja wracała wiara wszystkich oży­
wiała; wszyscy czuli że idzie o ojczyznę i mieli tę pe­
wność, że duch rewolucyjny z r. 1792 znowu tych sa­
mych cudów dokaże. Mężczyźni przygotowywali się 
mężnie do walki, którćj wszyscy z wyjątkiem rządu 
serdecznie sobie życzyli, kobiety, dzieci znosiły głód 
i cierpienia z odwagą niesłychaną. Wtenczas patryo- 
tyzm był duszą wielkiego miasta. Dzisiaj życie ustało; 
nędza z nadchodzącą zimą coraz się powiększa; niema 
już tych stowarzyszeń bratnich wzajemnćj pomocy, 
które w miarę sił swoich biednych z głodu ratowały. 
Pomnożyła się liczba wdów i sierót, większa część robo­
tników dotąd na pontonach zostaje, rodzinom ich nikt 
ręki nie podaje. Miasto wprawdzie nieoblężone przez 
nieprzyjaciela, jednak ciągle przez nieufność rządu w sta­
nie oblężenia. Wszędzie ślady wściekłćj walki domo- 
wćj, tu ruiny pomników, gmachów publicznych, tam 
prywatne nieszczęścia i żałoby. Nienawiść coraz wię­
ksza proletaryatu do mieszczaństwa; stagnacya handlu 
i przemysłu, niepewność o przyszłość, która w każdym 
razie przedstawia się w smutnćm bardzo świetle. Do­
prawdy, nie wiem czy rok temu położenie Paryża nie 
było lepszćm niż dzisiaj.

nie przerwie, zboczyć mu nie każę... Przebaczenie swo­
ją drogą — jeśli o przebaczenie chodzi — ale pokuta, 
twarda pokuta, gorzka, odkupienie swoim trybem... 

Tego Francuzi nie rozumieją...
Nie rozumieją, że w historyi są prawa niezmienne, 

zwichnąć się nie dające, przedwieczne, wyższe, których 
żadna fantazya ludzka osłabić nie zdoła... Prawa te 
przepisały ludzkości rozwój stopniowy, powolny, przez 
walkę i trud... Francuzom się zdaje, iż człowiekowi 
dosyć jest chcieć, by mu wszystko rosło pod palcami... 
Francuz, jak skoro dostrzeże celu — a celu dostrzega 
niezmiernie bystro, jakeśmy rzekli — leci doń bez za­
stanowienia, jak[ ćma na ogień, nie pytając o czas, wa­
runki, okoliczności, przeszkody, i gdy przypadkiem nie 
trafi na chwilę i sposobność, rozbija głowę o mur.... 
To mu się zdarza przynajmnićj raz jeden na dziesięć... 
Darmobyś go cbciał powstrzymać: unosi się i gniewa... 
Wołasz, że to szaleństwo, że nie ma możności, ażeby 
rzecz się udała; odpowiada ci: Tant pis! Wykrzy­
knik ten go gubi. Ale i my, niestotyl zbyt doń po­
dobne mamy u siebie.;. U nas, w wypadkach takich 
się mówi: Jakoś to będzie, jakoś to Bóg dal 
A ponieważ Bóg nie daje nigdy rzeczy nierozsądnych, 
więc i my także przewalamy z pieca na łeb...

Niejedna to cecha podobieństwa pomiędzy Francu­
zami a nami. Mówiiiśmy co dopiero o samochwalstwie 
francuskićm; azaż my także nie śpiewamy:

Niech się wścieknie Moskal ciura,
Nie mass w świecie nsd Mesurai....

A tymczasem, Moskal zamiast się wściekać, w siły
rośnie; a Mazur, Polak, w więzach, po dawnemu ..

* *♦
Sic volo, sic jubeo, stat pro ratione vo- 

luntasl zwykli byli mawiać Cezarowie rzymscy...
Naród francuski jest pod pewnym względem Ceza­

rem, z tą różnicą, że Cezarowie byli despotami, a ra- 
czćj tyranami; a on jest tylko absolutnym, 

i Ohl absolutyzm (aprietyczność) cóż to za stra­
szna choroba tego świata... Francuz nie zna pół-cie- 
niów... Światło albo noc, ciemność lub jaśń dniowa.., 
Francuz koeha albo nienawidzi; nie jest nigdy obojęt­
nym — chyba w stósunkach prywatnych...

Francuz jest sam twórcą niezmiernie mądrego 
przysłowia: qui trop embrasse mal étreint (kto 
za wiele pragnie mało otrzymuje).. Nie mnićj przeto 
zawsze bieży do celów ostatecznych; wpada w doły pod 
nogami...

lagwnarsft WWT. iWMm T^tasi
Mieliśmy jednak przed kilkoma dniami nadzieję — 

już teraz zawiedzioną. W mowie swojćj do rady do- 
partamentalnćj z Seine et Oise miał p. Thiers wyrnó 
wić między i memi te pocieszające słowa: „że chwila 
pobłażania nadeszła.“ Dzienniki republikańskie temu 
orzeczeniu już przyklaskiwały. Inne zaś, szczególnićj 
D.'ébats nie bardzo były zadowolnione. Otóż 
dziennik urzędowy w jednćj z tych net, które prawie 
codziennie wychodzą z pod niezmordowanego pióra 
p. Kazimierza Pćrier, oświadcza, że w sprawozdaniu 
z mowy prezydenta rzeczypospolitćj zaszła niemała po­
myłka, bo p. Thiers powiedział tylko: „iż nadeszła 
chwila umiarkowania.“ Jednocześnie telegram z Wer­
salu donosi, iż nikt nie myśli w sferach rządowych 
o amnestyi. W rzeczy samćj wszystkie życzenia rad 
okręgowych lub departamentalnych w tym przedmiocie, 
uważane przez rząd za polityczne, natychmiast zostały 
skasowane dekretem ministra spraw wewnętrznych.!

Nowy dziennik pod tytułem le Républicain zja­
wił się w tych dniach w Paryżu. Redaktorem jego płó- 
wnyra jest sławny za cesarstwa Gregory Ganesco, kló- 
rego repnblikanizm świeźój daty jest w;ęcćj jak podej­
rzanym. Wychodzi znowu organ pana Wiktora Hago 

»le Rappel. W pierwszym jego numerze, t. j. dzi­
siejszym, znajduje się list p. Hugo, ogólnikami napeł­
niony. Dziennik ten, zazwyczaj wybornie zredagowany,

, winien talentowi literackiemu redaktorów swoich powo­
dzenie, ale wątpię, żeby obrał sobie jedyną jak na te­
raz właściwą drogę dla prawdziwych republikanów i pa- 

\ tryotów, te jest podnoszenie ducha narodowego i roz­
trząsanie kwestyi praktycznych, mających na celu odrodze­
nie Francyi: będzie to znowu krzykliwa polemika, albo 
czcze frazesa. Już dawnićj nazywano ten dziennik un 
Gantois républicain, czćm zarzucano mu skłonność 
do plotek i do zgorszenia podobnio jak monarchicznemu
dziennikowi p. Tarbó.

Więcćj zasługuje na uwagę mający wychodzić za 
kilka tyg dni najdalćj pod dyrekcją Gambetty dziennik 
la République française. Sądząc z mowy czer- 
wcowćj i z listu niedawno ogłoszonego po dziennikach 
o obowiązkach radzców departamentalnych, były dykta­
tor myśli o organicznćj pracy i gotów stać się jćj ini­
cjatorem. W brakn ludzi ożywionych myślą o dobru 
publicznćm i którzyby dali niezaprzeczone dowody pa- 
tryotyzmu, opinia zwraca się ku młodemu mówcy i za­
pominając o jego przeszłych błędach, upatraje w nim 
kierownika dla przyszłości. Bodajby znalazł godnych 
siebie współpracowników i sam nie zboczył z tćj drogi, 
którą po dw. kroć wymownie wykazywał. Bodajby 
mógł połączyć pod jednym sztandarem wszystkich my­
ślących i gorliwych patryotów i utworzyć potężne bo ro- 
zumne i czynne stronnictwo republikańsko - narodowe 
w obec egoistycznych koteryi monaichicznych i innych.

O bonapartystach mnićj już teraz mówią jak po­
przednio. Wiecie, że ks'ążę Napoleon nawet swojćj mo­
wy nie mógł na Kcrsyce wygłosić, ale po pierwszćm 
fiasco w sprawie wyboru prezydenta nie chcąc się na 
drugie narazić, opuścił Ajaccio ze stronnikami. Dzien­
niki tutejsze uważają ten krok księcia za ucieczkę, do 
jakićj, dodają złośliwie, jest on przyzwyczajony. L’Ordre 
jednak widzi w tćm cofnięciu się zwycięztwo dla bona- 
pMrtystów, którzy zaprotestowawszy przeciw bezprawne»- 
mb wysłaniu flotyli i komisarza nadzywczajnego, nie 
ci cieli dalćj obradować pod bagnetami, ale poprzestali 
na legalnćj protestacyi, „bo dodaje pan Duvernois, na 
gruncie legalnym bonapartyści chrą zwyciężyć i z wy-

Nie raz, nie sto razy... ilekroć mi się zdarzyło 
mówić z Francuzami o polityce tyle razy o jeden i ten 
sam zawsze roztrącaliśmy się szkopuł:

Rzeczpospolita jest ideałem rządu, Zjednoczone 
Stany Europy są ideałem poi tycznćj organizacyi na­
szego lądu; a więc, uczyńmy rewolucyą powszechną, 
ogłośmy rzeczpospolitą wszędzie, zwołajmy europejski 
sejm i cel nasz osiągniętym zostanie!... powiada 
Francuz.

— Ależ mój przyjacielu! — odpowiadasz — jeśli 
. Francya jut dojrzała do republikańskićj formy rządu,
’ chociaż o tćm jeszcze wątpić można, to pomyśl, że in- 

: ne europejskie ludy zaledwo wyzierają z barbarzyństwa; 
że federować jeszcze nie można narodów, z których jedne 
dopiero w zawiązku, a innych kilka jeszcze nie rozwi­
nęło swych indywidualności... Że, by złożyć zaprząg, 
potrzeba koni; a nie koni pomięszanych ze’ źrebiętami’. 
Narody we wschodnićj Europie dopiero wyłaniać się 
zaczynąją z chaosu, ty, przedwczesnćm parciem do je­
dności, chcesz tylko chaos uwiecznić, przytłumić rozwój 
organiczny europejskićj ludzkości, pozabijać jćj członki 
w zarodku...

Gdy się tak wysilasz na argumenta i wymowę 
swą, o ile możesz, przekonywującą starasz się uczynić, 
Francuz, tymczasem, czerwienieje, wytrzeszcza na cie­
bie dziwne oczy, i za całą obronę swego sposobu wi­
dzenia, rzuca ci, odchodząc zagniewany, te słowa:

— Mon cher, vous êtes un réaction- 
nairel...

I więcćj w rozmowę z tobą się nie wda; wielkie 
szczęście , jeśli cię od razu nie posądzi o szpiegostwo 
ze strony reakcji.

W interesie prywatnym, gdzie chodzi o dotykalne, 
obchodzące zbyt blisko, stratę lub pożytek, Francuz, 
półnoocny przynajmnićj, powtarza ciągle:

— Voyons, raisonnons un peu...
W polityce i on nawet nie rezonuje... Poddaje 

się bezwarunkowo niepowstrzymanemu potokowi zapal- 
czywćj wymowy swego pobratymca z południa... Et 
vive la République!...

We francuskim piecu południowiec pali... 
Resztę następnie.

S®«“»-
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ciężą.“ Inne jedn<k dzienniki tego stronnictwa potę­
piają niezręczne wys ąpienie księcia i mają mu za złe, 
że podniósł zawcześnie kwestyą o wyborze biura.

Ale co im najwięcój dokucza, to ogłoszenie papie 
rów tuileryjskicb przez pp. Robert Hait i Jules Cla- 
retie, jako dopełnienie wydania z czasów oblężenia. Nie- 
dyskretność tych panów, bezwstydne wyjawianie taje­
mnic cesarskich itd. służy im za temat do czczych de­
klamacji przeciw republikanom w ogóle a rządowi z 4 
września w szczególności. A nie z rracają na to uwagi, 
iż te ich właśnie deklamacye więcćj cesarstwu szkodzą, 
niż cgłoszeuie papierów, które już w publiczności źadnćj 
ciekawości nie badzą.

Od niejakiego czasu Figaro dawał pokój tak przez 
niego dawniój poniewieranym Polakom Dziwiliśmy się 
wszyscy temu, iak może ten czcigodny dziennik obejść 
się bez szkalowauia słabych i nieszczęśliwych. Ale 
w onegdijszym numerze znaleźliśmy artykuł z podpisem 
1’Ia dise ret, którego ait r, podobno Moskal jakiś, opi­
suje szczegółowo, jak to w Konstantynopolu czterech 
Polaków wymyśliło podczas wojny traktat prusko mo­
skiewski, o którym dzienniki wówczas wspomnały. Bie­
dny bezimienny autor tego ładnego paszkwilu dołożył 
wszelkiego starania, aby okazaó się w nim dowcipnym, 
ale złożył tylko dowód grubiaóstwa i sprzedajności.

Ale czy mamy dla tego powiedzieć z goryczą, co 
napotykam w jednym z numerów waszych z powodu 
artykułu Constitutionnel!, że Francuzi robią, co 
mogą, aby nas wyleczyć z sympityi, jaką dla nich po 
siadamy? Nie Zaiste, bo nic w tych dziennikach fran­
cuskiego ' ie ma. Albo pr^ez nie głupota, albo pro a- 
gnda moskiewska mówi. Diugim należy się wzgarda 
n sza pierwszym zaś politowanie. „Nie wiedzą oni, eo 
robią!“ Ale bądźcie o tćna pewni, że prawdziwi Fran­
cuzi (których między dziennikarzami jest bardzo mało), 
nie stracili dla nas sympatyi i dbają o nasze dla nich 
współczucie, czego wkrótce, jeśli się nie mylę, pociesza­
jące prześlę wam dowody.

NIEMCY.
* Berlin, 5 listopada Posiedzenie parlamentu 

z dnia 4 listopada rozpoczęło się interpelacyą posła
Jacobiego, który wykazywał potrzebę jednolitych przepi­
sów pod względem asekuracyjnych towarzystw. Zdaniem 
jego zadanie takie nie jest łatwe, a mimo to konieczną 
jest na tém polu reforma, któraby usunęła chao?, jaki 
istnieje. Frezydent Delbriick odpowiada, że w skutek 
uchwały rady związkowćj rządy rozmaitych państw nie­
mieckich zawezwane zostały do zakomunikowania prze­
pisów u nich istniejących a oduoszących się do udziela­
nia koncesyi na utwot zenie towarzystw zabezpieczenia 
i kontroli władz zawiadowczych. Rozbierając pojedyń- 
cze kategorye towarzystw asekuracyjnych oświadcza m - 
n;.6ter, że prace przygotowawcze rozpoczęto znowu w tym 
roku w radzie państwa i że niezadługo odnośny projekt 
będzie wypracowany. W rozprawach nad drugim przed­
miotem porządku dziennego, dotyczącego utworzenia 
wojennego skarbu państwa, zabiera nasamprzód głos jako 
referent pesel Miquel, podnosząc mianowicie to, że ko 
misya utworzenie wojennego skarbu państwa zaleźnćm 
uczyniła od zniesienia pruskiego skarbu wojennego. 
W komisji bowiem oświadczył komisarz rządowy, że 
prnski skarb 30 milionów zal dwo wystarczył na zmo­
bilizowanie północno niemieckiej armii i że w dniu 3 
sierpnia całkowicie był już wyczerpnięty, tak, że w naj­
większym znajdował się rząd kłopocie, jakkolwiek Sa­
ksoniami południowe Niemcy bardzo nieznaczną otrzy­
mały sumę na uruchomienie armii. Dla tego propono­
wana przez rząd, jak utrzymuje sprawozdawca, suma 40 
milionów nie wydaje się komisyi za wielką.

Paragraf 1 wniosku komisyi brzmi jak n stępuje: 
Po zniesieniu pruskiego skarbu państwa utworzoném ma 
być z wynagrodzenia wojonnego zapłacon go pizez Fran- 
cyą skarb 40 milio .ów talarów w brzęczącćj monecie. 
Skarbem tym wojennym rozporządzać tylko można w celu 
uruchomienia aimii w skutek rozporządź nia ce-arskiego >a 
poprzednićm albo późniejszćm zezwoleniem rady 
związkowćj i parlamentu. Do wniosku tego zrobił po­
seł Hoverbeck poprawkę, żądającą ażeby wyraz: ,pó- 
źniejszćm“ zastąpić „późniejszćm takie ale tylko w ra­
zie napadu na państwo, należące do związku.1. Popra­
wkę uzasadnia Hoverbeck nasamprzód uwagą, że wyo 
brazić sobie nie umie położenia, w jakićmby się r»ąd 
znajdował, gdyby parlament odmówił kiedy przyzwi le­
nia i byłby ciekawy odpowiedzi, jakąby w takim rszie 
dała rada związkowa. Zdaniem Hoverbeck a całe zna­
czenie wnosku przez wyrazy .,albo późniejszćm“ byłoby 
niczćm więcćj jak illuzyą. Zarzucano mi, Są słowa po­
sła, że wykreślając te wyr zy wdzieram się prawa cesa­
rza, ale z tego zarzntu wynikałoby, żb parlament 
w ogólności w spraw cb finansowych w rązie wypowie­
dzenia wojny źadnegi nie ma głosn. W cza ie osta­
tniej wojny postąpił s bie cesarz stosownie do konsty- 
tocyi, udając się do parlamentu o przywolenie na wyda­
nie pieniędzy w celu prowadzenia wojny. Wniosek zaś 
powyższy komisyi nadweręża prawo przyzwalania na wy­
datki, jakie ciału temu politycznemu przysługuje. Ró­
żnica bow¡8 n wielka między zaczepną a odporną wojną. 
Pod względem wojny odpornéj nie potrzebuję ż dnćj 
tutaj czynić ńwagi, w razie zaś wojny zaczepnej chcial- 
bym. ażeby stanowisko na,ze było takićm, jakiśm jest 
stanowisko rady związkowćj. Rada związkowa w tym 
przepadku zastrzegła sobie prawo przyzw Jania — a ja 
sądzę, że reprezentanci narodu niemi-ckiego nie gorsze 
mają prawa jak rada związkowa i dla tego proszę, ażeby 
parlament za moją głosował poprawką.

Prawa o pocztach i pocztowych taksach, które nie­
dawno przyjęto zostały w parlamencie, wejść także mają 
w życie w Alzacyi i Lotaryngii. — Komisya wysadzona 
w ctiti zajęcia s»ę Indową gmachu dla niemieckiego 
p ilam-ntu ułożyła już program i przedłoży go nieza­
długo rad.-ie związkowćj i parlamentowi. Gmach ma 
stanąć na placu królewskim a plan budowy od cza u 
ostatecznego przyjęcia pr gramu w przeciągu 5 miesięcy 
ma być przedłożony; pierwsza nagroda wynosi 10i O 
druga 200 frydrychsdorów. Sąd orzekający sw tją opi­
nią co d) planu tworzyć będą 3 członkowie rady zwią- 
zkoaćj, 8 i osłów parlamenta i 6 architektów. Człon­
kowie dotychc/a*,owćj komisyi ustąpią po przedłożeniu 
programu a w ich miejsce tak w redzie związkowćj jak 
w pailamencie nowy nastąpi wybór.

Jak denoszą z Monachium, w dniu Wszystkich 
Świętych s'aroka’olicy pierwszą tam odbyli mszą świętą 
przy wieli im udziale pul bczności. Starokatolicki komitet 
ogłasza, że wielu zagranicznych kaznodziejów zgłoailo 
się z kazaniami. Pierwsze kazanie mieć będzie ojciec 
Hyacynth; wymieniają t kże między innymi DólLnge-a, 
profesorów Cornetiusa, dr. Friedricha, dr. Iiittera.

AUSTSYA I WĘGRY.
* V,ieiea, 3 listopada. Nie ulega już teraz wąt 

pliwości, że baron Kellersperg otrzymał od cesarza pole­
cenie utworzenia nowego gabinetu i że polecenie to 
przyjął. Program jego ma, jak z rotmaitych stron za-

pewniają, na tćm głównie polegać, że zaniechawszy tym- ; czekiwaniom tych, którzy spodziewali się znaleźć w Rap
czasowo wszystkie myśli ugody, podtrzymywać będzie ściśle 
konstytucyą i torować powrót do konstytucyjnego sy­
stemu rządowego z nowemi wyborami powszechnemi do 
sejmów krajowych, resp. do rady państwa. Zresztą nie 
jest podobno baron Kellersperg nieprzyjacielem parla­
mentaryzmu ; był on kilkakrotnie posłem w sejmie cze­
skim i styryjskim, wybranym z wielkich posiadłości 
gruntowych, a i dziś jeszcze zasiada w sejmie w Gracu. 
Stćsunki jego do niemiecko-czeskich posłów oziębione 
podobno nieco zostały już roku 1868 z powodu sporu 
z p. dr. Herbstem, lecz, wedle Presse, oziębienie to 
zupełnie już znowu usuniętćm zostało.

Co do innych członków nowego gabinetu nic jesz­
cze wiadomćm nie jest; jako takich wymieniają panów 
Stremayr, Waser, de Pretis, Plener a nawet hr. Hartig. 
Lecz są to domysły i kombinacye, gdyż w ogóle — po­
wtarzamy — nic pewnego wiadomćm dotąd być nie mo­
że, gdyż baron Kellersperg dopiero onegd&j przyjął mi- 
syą utworzenia nowego gabinetu.

Co do wielkićj kwestyi, stojącćj na porządku dzien­
nym, czyli co do składu i tendencji nowego minister­
stwa, podaje Pest er Lloyd następujący horoskop: 
„Wedle wszystkiego co słychać, domyślić się można, że 
nowy gabinet nie będzie ani w duchu Szmerlinga, ani 
w duchu Clam Martinitza, lecz że pomiędzy bezwzglę­
dnym centralizmem pierwszego a bezwzględnym federa- 
lizmem i feodalizmem drugiego wyszuka cele ostateczne 
swój polityki. Będzie on ministerstwem status quo, 
które, nie zrzekłszy się myśli ugodnćj, lecz nie uprze­
dzając i życzeń stronnictw narodowych, przyjmie chę­
tnie każde zbliżenie się ich do myśli konstytucyjnej. 
Nazwiska nowych ministrów mają już z końcem tygo­
dnia (wedle innćj wersji w czwartek) być podane do 
wiadomości publicznćj.“

Dziennik Vaterland, organ stron detwa feodal- 
nego, sprzyjającego jednak ustrojowi federacyjnemu mo­
narchii austryackićj, nie jest wcale zadowolniony z no­
wego obrotu rzeczy; gabinet interministyczny, jakiśmy 
wczoraj tu podali, nazywa „organem wykonawczym ta- 
tarsko-saskićj ligi,“ a potćm tak ciągnie dalćj; „Jedna 
zresztą narzuca się nam uwaga, która pominąwszy dłuż­
sze lub krótsze trwanie stanu prowizorycznego, leży bli­
sko: od sławnego wystąpienia federalistycznych posłów 
z rady państwa następuje ministerstwo po ministerstwie, 
ugoda nie jest przeprowadzoną, konstytucyą zaś gru- 
dniona nabywa w przebiegu czasów coraz więcćj praw 
obywatelstwa, lubo większość ludności o tćj konstytucyi 
nic wiedzieć nie chce, coraz więcćj rośnie, a konsty- 
tucyjna mniejszość coraz więcćj maleje. — Fikcya 
więc konsoliduje się w miarę, jak oporna jćj rzeczywi­
stość coraz jaśnićj się okazujeI Zaiste, dziwne wido­
wisko! Smutni jsze tymczasem niż dziwne! Dla stroń- 
nictwa federalistycznego może zjawisko to być bodźcem 

1 do coraz jednolitszego i energiczniejszego postępowania, 
bo niezadługo moglibyśmy pewnego dnia mieć konsty­
tucyą a nie mieć już Austryi.“

Marszałek sejmu czeskiego powołał go na ostatnie 
prawdopodobnie posiedzenie na sobotę na godzinę lOtą 
z rana; po przeczytaniu reskryptu królewskiego, który 
baron Holzgethan podobno kontrasygnował a który już 

i miał odejść do Pragi, złożą zapewne członkowie sejmu
1 mandaty swoje i zarazem salę posiedzeń opuszczą.
) Słychać, że jenerał Koller ma być mianowany na­

czelnym dowódzcą wojsk w Czechach załogujących. —' 
Prawdopodobnie powierzone mu zostanie i namiestnict­
wo na przypadek, gdyby rozruchy tamże wybuchnąć 
miały.

i FRANCYA.
• Zmuszeni jesteśmy wrócić raz jeszcze do znanego 

przemówienia p. Thiersa, w którćm wiele dzienników 
francuskich, mimo zamieszczonego w Journal Offi­
ciel sprostowania, upatruje nietylko wyraz chęci zła­
godzenia wyroków zapadłych przeciw uczestnikom w ro­
koszu komuny, lecz nadto zapowiedź amnestyi dla mnićj 
skompromitowanych, a dotąd jeszcze nie osądzonych 
przestępców politycznych. Że zaś podobnie jak prawo 
łaski przysługuje prezydentowi jedynie w p< rozumieniu 
z komisją ułaskawień, tak amnestyi nie może rząd wy­
dać bez zezwolenia zgromadzenia narodowego, przeto 
niektóre pisma zapowiadają nawet bliskie zwołanie izby 
celem przedłożenia jćj kwestyi tćj do rozstrzygnięcia. 
Pogłoska rzeczona powtarza się tak uporczywie, że nie­
podobna było pominąć jćj milczeniem; wszakże dobrze 
zwykle poinformowany korespondent Indépendance 
Belge, wbrew zaręczeniom innych pism, twierdzi ka 
tegorycznie, że pan Thiers uważa amnestyą na teraz 
przynajmnićj za niestósowną, a nawet szkodliwą, co 
zarazem usuwałoby wszelki powód do przedwczesnego 
zwołania zgromadzenia narodowego. Tém gorliwićj na­
tomiast stara się rząd o przyspieszenie biegu procesu 
przeciw rokoszanom, skutkiem czego liczba spraw roz­
strzygniętych w ostatnim czasie znacznie się pomnożyła. 
Przy tćj sposobności zasługuje na wzmiankę, że do da­
wniejszych petycji o ułaskawienie skazanego na śmierć 
Rossela przybyła nowa, podpisana przez dziewięciu 
członków rady jeneralnćj departamentu Sekwany, a wy­
stosowana do prefekta Sekwany, p. Say. Prefekt miał 
przyrzec, że się wstawi za skazanym ; podobnież i Thiers, 
do którego w tćjże samćj sprawie jakaś deputacya 
przed kilku dniami osobiście zanosiła prośbę, po­
myślną podobno udzielił odpowiedź.

O ile zapatrywanie prezydenta rzeczypospolitćj pod 
względem amnestyi, jeżeli korespondent Indépen­
dance Belge ma słuszność, znajduje się w'sprzeczno- 
ści z życzeniem republikanów nie już radykalnych, ale 
nawet umiarkdwaBycb, o tyle zdaje się takowy być 
skłonnym do ustępstw w sprawie reorganizacyi armii. 
Zapewniają bowiem, że zgodził się już na zniesienie 
prawa zastępstwa oraz na powszechną służbę obowią-
skową w razie wojny. W czasach pokojowych nate- ! rza. Cesarz jednakże zmuszoDj jest wyraźnie podnieść, 
miast chce zatrzymania systemu losowania, za pomocą te prawa dotyczące trakt wania wspólnych spraw stwo- 
którego powolywanoby rocznie pod broń 90,000 ludzi, rzone zostały przez prawodawcze ciała i sankcjonowane 
Przy ośmioletnićj więc służbie (pięć lat w szeregach, , i źe t .kowe całą monarchią obowię/ują i jedynie zmie- 
a trzy lata w rezer vie) wynosiłaby czynna armia fran- j nione być mogą na tćj samćj drodze, na jakićj po- 
cuska 700,000 ludzi zorganizowanych w 150 pułków ; wstały. Po uregulowaniu stósunkow prawnych krajów
piechoty, 30 pułków artyleryi itd., tak, że na 1000 lu- 
przypadalyby 4 działa.

W dzień Wszystkich Świętych Paryżanie, według 
zwycxaju, tłumnie zwiedzali (cmentarze. Rząd obawiał 
się, aby przy tćj sposobności nie wzniecono zamieszek, 
mianowicie przy grobach poległych rokoszan i dla tego 
wprawił w ruch całą policyą i żandarmeryą paryską, 
obsadzając głównie punkt a uajwięcćj zagrożone. Wszakże 
przedsięw-ięte środki ostrożności okazały się najzupeł- 
nićj zbytecznemi. gdyż pokoju nigdzie nie zakłócono,, 
a demonstracja, jeżeli|to krewnym za demonstracją po­
czytać można, ograniczyła się na przywdzianiu s'roju 
żałobnego i składaniu wieńców na grobach poległych.

Mówiąc przed kilku dniami o dziennikach, które 
mają być wskrzeszone lub nowo założone celem popie­
rania polityki p. Gambetty, wymieniliśmy pomiędzy 
nemi Rappel. Otóż pierwszy numer rzeczonego pisma 
wyszedł w zeszłym tygodniu; czy jednakże odpowiedział o-

pelu równie jak w liście Gambetty myśl trzeźwą 
i zdrowe pojmowanie potrzeb kraju, prosimy osądzić 
z następującego urywku z artykułu wstępnego p. Wik­
tora Hugo pod napisem: „Dr redaktorów Rap palu“;:

„W chwili obecnćj jednćj rzeczy dokonać należy; 
jednśj jedynśj. Jakićj? Należy podnieść Francją z u- 
padku. Dla kogo? Dla Francji? Nie. Dla świata. 
Nie zapala się pochodni dla pochodni. Zapala ją się 
dla tych; których noc otacza; dla tych, którzy ręce wy­
ciągając w podziemiach macają po smutnym murze, 
który ich okala; dla tych, którym zbywa na prze­
wodniku, świetle, cieple, męstwie, pewności drogi; 
dla tych, którym potrzeba jasno widrieó w upadkń lub 
zwycięstwie. Zapala się pochodnią nawet dla tego, który 
ją zgasił i który gasząc ją zaniewidział; dla Niemiec 
więc należy Francją podnieść z upadku. Tak, dla Nie­
miec! gdyż Niemey są niewolnikiem, któremu Francja 
przywróci wolność. Światło pr ynosi swobodę. Lecz 
cóż zrobić, ahy zapalić na nowo pochodnią? Jak się 
wziąść do tego? Rzecz to bardzo trudna, lecz prosta. 
Trzeba wykrzesać iskrę. Zkąd? Z serca ludu. Ta du­
sza nigdy nie nmiera. Zaćmiewa się jak każda gwiazda; 
potćm nagle rzuca promień światła i zjawia się.“

Telegramy.
Łudwigslast, 5 listopada. Cesarz niemiecki przy­

był tu dziś około godziny 3 z południa, przyjmowany 
na dworcu kolei żelaznćj przez wielkiego księcia. Przed 
dworcem ustawiony byl pierwszy meklemburgski pułk 
dragonów. Po dziesięcio-minutowćj pauzie udano się 
w dalszą podróż. y *Ji( nr.-we xi ¡

Lipsk, 5 listopada. Tutejszy Tageblatt donosi: 
Podług wiarogodnych doniesień otworzony został kon­
kurs przeciwko saskiemu bankowi hipotecznemu. Pas­
siva mają wynosić 7,800,000talarów. Sądzą, że przy po­
dziale masy 38 procentów uratowanych zostanie.

Schwerin, 5 listopada. Cesarz niemiecki przybył 
tu po południu i przyjmowany był na dworcu kolei że­
laznćj przez familią wielko-książęcą. Cesarz stanął 
w zamku. Licznie zgromadzone tłumy witały cesarza 
z entuzyazmem.

Paryż, 51istopada. Gazette des Tribunaux za­
wiadamia, że Wiktor Hugo konferował wczoraj pono­
wnie z Thiersem o zamienienie kary orzeczonćj przeci­
wko Rochefortowi. Thiers pozostał podobno przy da- 
wniejszćm oświadczeniu, że nie może żadnego dać przy? 
rzeczenia, ponieważ kwestya ta należy wyłącznie do ko­
misyi -mnestyjuéj. — Journal Officiel oświadcza, iż 
pogłoska o rzekomo zaszłych w Tarbes starciach pomię­
dzy ludnością a wojskiem jest bezpodstawną. Rozpo- 
wszechniacze tćj wieści mają być ścigani sądownie.

Wersal, 5 listopada. Sąd wojenny skazał komuni­
stę Quesnela za udział w powstaniu i podłożenie ognia 
na Śmierć. '.’«w ¡woanKśr. rû

Bukareszt, 4 list pada. Deputowani nie przybyli 
jeszcze dotąd w dostatocznćj liczbie, tak że izba nie 
znajduje się w komplecie do stanowienia uchwał.

Wiedeń, 4 listopada. Jak Neue freie Presse 
donosi, przedłożył obecnie taron Kellersperg program 
swój, potępiający politykę ugodową. D > programu tego 

' należy także rozwiązanie sejmów w Czechach, Morawii, 
i Krainie, Wy’széj Austryi, Galie.i i Bukowinie. — Po- 
1 dług pomienionego dziennika przedłożył również baron 
> Kellersperg cesarzowi listę ministrów, podług którćj 

nowy gabinet w następujący sposób ma być złożony: Ba­
ron Kellersperg przewodniczącym w ministerstwie i mi- 

j nistrem spraw wewnętrznych, Holzgethan skarbu Stre 
mayer wyznań i wychowania publicznego, Chlumetzky 
sprawiedliwości, Plener ha< dlu, jenerał Scholl obrony 
krajowćj. Na ministia rólnictwa proponowany być ma
ewentualnie Grocholski.

Wersal, 3 listopada. Na ostatnićm posiedzeniu ko­
misyi nieustającćj zrpytał jeden z członków ministra 
skarbu, jakie środki przd eięweźmie rząd w porozumie­
niu z bankiem Fr-ncyi, skoro suma w obiegu się znaj­
dujących biletów bankowych dojdzie do maksykum pra­
wnie postanowionego Minister skarbn oświadczył na 
to, że skarb państwa niczego nie będzie się domagał 
Od banku przed ukończeniem br., i wypowie ział zara­
zem nadzieję, iż się uda pokryć wszystkie potrzeby 
skar u z wpłat na pożyczkę. Minister skarbu dodał, 
ie już ukończył zakup tretów na pokrycie sumy 650 
milionów, mających się zapłacić podług ostatnićj kon­
wencji niemieckiemu rządowi.

barył, 4 listopada W dalszym przebiegu obrad 
na ostatnićm posiedzeniu komisyi nieustającćj interpe­
lowany był minister spraw wewnętrznych o wybryki 
dzienników bonapartystowsk'ch. W odpowiedzi swéj 
wskazał minister na konieczoość unikania o ile możno­
ści zaprowadzania środków wyjątkowych i oświadczył 
się równocześnie przeciwko systemowi "subwencjonowa­
nia prasy. — Jak Journal Officiel donosi, ukończo- 
nćm zostało śledztwo przeciwko powstańcom więzionym 
w miast, ch portowych.

Paryż, 4 listopada Podług otrzymanych wiado­
mości z Korsyki poz stali kandydaci bonapartystowscy 
przy wczoraj przedsięwziętych wyborach do prezydyum 
rady jeneralnćj w mniejszości; wybrano marszał­
kiem Limprani'eg), wicemarszałkami Arrighi’ego 
i Pozzo di Borgho.

Rzym, 4 listopada. Opinione zaprzecza wszel­
kim pogłoskom tyczącym się rzekomo m stąpić mają­
cych zmisn w reprezentacji dyplom atycznćj Włoch za­
granicą. — Podług tegoż dziennika wyjechał książę Na­
poleon z Genui do Turynu a ztamtąd powrócił do 
Prangins. Sądzą, że książę uda się do Londynu.

Praga, 4 listopada. Dziś odczytano w czeskim sej­
mie odpowiedź cesarza na adres sejmu. Pismo to nie 
zapoznaje, że w adresie wyrażone jest usiłowanie sejmu 
zadośćuczynienia ze swego stanowiska życzeniom cesa

z tćj strony Litawy położonych przez prawa zasadnicze 
państwa^ zmiana tychże jedynie za zezwoleniem obu izb 
reiebsratu dokonaną być może. Pismo cesarskie wzywa 
sejm, ażeby przez wysłanie posłów sw^ch do reichsratn 
wziął udział w owćm wielkićm dziele pojednania. Ce­
sarz tćm pewnićj się spodziewa, że sejm zawezwaniu 
temu zadośćuczyni, ponieważ ciężka odpowiedzialność 
przed państwem i współobywatelami tych spotka, któ- 
rzyby cgólne porozumienie uniemożebnili przez niewzię- 
eie udziału w dziele ogólnego pojednania.

Wied8D, 4 listopada. Z kompetentnego źródła uwa­
żane są w dziennikach ogł szare listy ministeryalne za 
przedwczesne, ponieważ odnośne rokowania nie doszły 
je zcze do jako tako stanowczego stadyum.

Wiedeń, 4 listopada. Dziśtdbyło się w obe-
f ia- j cności cesarza i przy licznym udziale ludności uroczy- 
isma | ste otwarcie nowego austryackiego muzeum dla sztuk

i przemysłu.

słychać, opuści}Cirogród, 4 listopada. Jak
pieski poseł, monsignor Franchi, Carogród, ponie«..' 
W. Porta nie chciała się wdawać w rokowania z Papiei j 
pod względem stanowiska jćj chrześciańskicb pOdd-‘ 
nycb, powołując się na to, że się nie mięsza w / 
ligijne icb sprawy, pod względem zaś innego ich sta? 
wiska nie może się praw swych zrzekać. Misyą 2at/r 
mońsignora Franchi uważać należy za spełzła * 1 
niczćm.

Stuttgart, 3 listopada. Jenerał 
był tu w celu objęcia dowództwa 
armii.

Kragujewacz, 3 listopada. Książę Milan przyk. 
tu wczoraj. — Skupczyua przyjęła jednogłośnie projeti 
rządowy dotyczący zniesienia wykupu i zastępstwa a. 

Następnie przyjęto wniosek, podług którego
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* Poznań, 5 listopada, 
w Poznaniu, którego akcye i na

Statut , Ostdeutsche Bani
berliń ką giełdę jut w tjti 

dniach wprowadzone zostały i chętnie kupowane są pa kuri 
105 do 106, oznacza cel tego stowarzyszenia w ten sposób, j 
temut dozwolonem jest zawierać w zelkie interesa bankowe i 
dlowe, tudzież tyczące się przedsięwz!ęć przemysłowych w«ei 
kiego rodzaju; również jest stowarzyszenie upoważnionem 
tworzenia samedzie nie stowarzyszeń handlowych lub iunyc! 
przes^wzięć, ich akcye i obligacje umieszczać i już istniej'^ 
intere a bjnkowe nabywać. Kapitał akcyjny „Ostdeutsche Baut 
wynosi pięć miliomów talarów; pierwiastkowe jednakże emitow^ 
zostanie z tój sumy jedynie piąta część, podczas kiedy dalä!( 
cztery miliony wydawaue będą w seryach jednomil ouowich 
uchwałę rady nadzorczśj. Z czystego dochodu przedsięwzięci! 
rozdzielonych zostanie uasamprzód 5% na zapłacony kapitał 
cyjay akcyonaryuszom, z przewyżki 5 procent przekazanych 
stanie funduszowi rezerwowemu, dziesięć procent otrzyma rajj 
na izorcza, a w ra ie ?eżeti ta uchwali, mogą jeszcze daisze K 
procent być rozdzielonych pomiędzy członków zar?ądu itd., y.r 
względem przeznaczenia reszty stanowić będzie walne zebranie 
Zadziwiającćm jest, że ogłoszenia „Ostdeutsche B*nk“ nie p0. 
trzebują być w naszym Dzienniku publikowane, v 
tćż w żadnym innóm piśmie polskióm wycbodząch 
w Księstwie, dla którego powyższy bank przedewszi. niy" 
stkióm zostat założony. Ż tej na pozór drobnej oko- 
liczuości, nie trudno odgadnąć, jakim celom baak ten 
posługiwać będzie.

— • Nawe roki tąda przysięgłych dla miasta Poznani^ 
powiatów po mińskiego, obornickiego, szamotulskiego, śremkiegj 
średzkiego i wrzesińskiego rozpoczęły się dziś w mieście nas it 
pod | rzewudnictwem radzcy sądu apelacyjnego pana Lehmann 
a zakończą się dnia 15 bm. Sąd przysięgi..cb rozstrzygać bediic sie pr 
w następujących sprawach: Dziś, dnia 6 "listopada, przeciwkt były ' 
wyrób aikowi Gąsiorkowi,1 czfladuikowi szewskiemu Kowalskiem w dzii 
i strycharzowi Gurączewskiemu o ciężką kradzież w ponowaynl wnośc 
razie; dnia 7 bm. przeciwko wdowie Agnieszce Bartkowiak o zainadzw 
miar podpalenia rozmyślnego; dnia 8 przee wko Kaz iuierzf;wi|tftk ż;
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Teofi owi Kowalskiemu o morderstwo; dnia 9 przeciwko toczki- 
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ciwko służącemu Sebastyanowi btswińskiemu o tę samąż zbrodni; 
i o ukrywauie rzeczy skradzionych; przeciwko zan ężnój Emilii 
W erskiśj, murarzowi Stachowiakowi i handlarzowi Antonie« 
Nowickiemu o powtórne nałogowe przechowywanie s radzionjch 
rzeczy; przeciwko Andrzejowi Stachowskiemn o powtórne prze­
chowywanie rzeczy skradzionych; dnia 10 przeciwko byłemu po- 
mocnikowi ekspedyentowi pocztowemu Franciszkowi Groeperowi 
o przeniewierzenie powtórne powierzonych mu urzędownie pie­
niędzy, fałszowanie książek celem ukrycia tego przeniewierstwi
i o ponowne kradzenie li tów; dnia 11 przeciwko wyrobJkon 
Bobiiikuwi i Baranowskiemu o ciężką kradzież ponowną; o to sa­
mo przeciwko czeladnikowi murarskiemu Wiśniewskiemu i wy­
robnikowi Lożyńskiemn; dn a 13 przeciwko stolarzowi J. nowi 
Bchacbtschneiderowi z Jerzyc o zamiar popełnienia morderstwa; 
duia 14 przeciwko komornikowi Kalinowskiemu o róbcie cdo' 
wieka, w skutek którego śmierć nastąpiła; dnia 15 listopada 
przeciwko robotnikowi przy żwirówce W ilhelmowi Mey rowi o ty 
sarnę zbrodnią

— * ud dnia dzisiejszego podaje my kurs akcji banka 
rólniczo-prsemysłowogo Kwlleckl, Potocki 1 Sp., jaki bywa 
notowany na giełdzie beriińskićj, na co zwracamy uwagę łnto- 
resowany- b.

— * Stowarayssenle rzemieślników 1 rebstaików poi
skich „Siła“ w Wiedniu odbyło Da dniu 8 peździernika 1871___
walne zgromadzenie za kwartał trzeci, z którego podaje my ns-tpo 
stępsjące dane: t,

Przewodniczący pan Julian Kostka zagt.it posiedzenie stó-L 9Z 
sowną do okoliczności i pełną treści przemową, poczóm sekre t, 8 
tarz p. Ludwik Borowski zdał sprawę z czynności wydzialn, wy-Łby 
kaznjąe, że głównym celem wydziału była usilna praca okolą L 
dobra stowai lyszenia. Stowarzyszenie ,8iła“ liczy obecnie człon- toiQi 
ków rzeczywistych 9ł, wspierających 81 i honorowy: h 2. DslejLfj, 
we właściwym czasie obchodziło stowarzyszenie „Siła“ uroczy-fola 
stość w celu uczczenia rocznicy „Unii lubelskiój“, na którą za-liróc! 
prosił wydział w Wiedniu zamieszkałych Polaków, gd.-io wielu tami 
było obecnych. Następnie skarbnik p. Ignacy Dutkiewicz wyka-kmi-j 
za', że majątek stowarzyszenia z końcem września 1871 wynosił Łych 
726 złr. i 4 centy. Suma ta rcz ada się ni fundusz rezerwowy kien 
361 złr. 37 cent., zapomogowy 287 złr. 87 cent, lubi oteczny fedię 
76 złr 80 cent. Zspomóg udzielono w tym kwartale 49 złr. kie 
jedenastu osobom, z tych 5 członków rzeczyw stych otrzymało ru c 
zapomogę szpitalną a sześciu przybyłych z różnych stron do psta 
Wiednia. f Łtaj

Dalćj bibliotekarz p. Izydor Bromowicz wjkazuje stan bi- pszc; 
blioteki jak nasię roje: Biblioteka liczy z końcem września 1871, tomp 
316 dzieł w 411 tomach, w liezbie tćj znajduje się dzieło „Ili- tyłby 
ztorya polska“, ofiarowana dla sto*artysienią przez pana Ma- forze 
dejskiego, za ktt re ofirodawcy bibliotekarz w imienin stowarzy- t ob 
szenia składa serdeczne podziękowanie, niemnićj szanownym ro- to n 
dakeyom gazet, które raczą łaskawie zaszczycać nas bezpłatnie Lwi 
8wojemi pismami. W końcu z powoda opuszczenia Wiednia przez Ijżsj 
niektórych członków wydziału przystąpiono do wyboru dla uza- letn. 
pełnienia tegoż, wybranymi zestali: sekretarzem p. Klemens Fe- kjaii 
dnnio, za-tępcą przewodniczącego p»n Lndwic Borowski i za-tgo 
stępcą skarbnika pan Piotr Stański, oraz, wybrano komitet rewi- tów< 
zyjny dla skontrolowania kas", ksiąg i bi lioieki.

— * Dziwne sdarieule. Jeden z tutejszych czeladników 
krawieckich zabezpieczył w październiku życie swe na 500 tala- B 
rów. W piątek zapłacił i odebrał swą poli ę a w kwandrans
p źn.ćj umarł, ru-zony ¡parali em. Gdyby towarzystwa asekura­
cyjne wiele miewały takich przypadków, nie mogłyby tak świet­
nych robić interesów.

— * Dnia 26 paździermka zntlcziono nad brzegiem jeziora 
pod Płońskiem, w p iwiecie inowrocławskim, w baguiitćm sitowia 
ukrytego trupa kobiety, który wykazywał oczywiste oznaki po­
pełnionego morderstwa. Kobiet z tn pochodziła z Tuczna, jćj do­
mniemywanego mordercę jnż wyśledzono i przyaresztowano. Ob- 
dukeya ciała okazała, że ofiar* jeszcze żyła, kiedy gt.iwę jćj 
włożono w trzęsawisko, w którćm się dopiera zadusiła.

— * Wczoraj odprowadzono na wieczny odpoczynek 
■włoki jednći z Siistr Miłosierdzia tutejszego, zakładu, rmsrłćj 
w mł dym wieku je zeze ni tyfus

— * Od dwóch dni mamy dość macane przymrozki 
przy pięknćm i zdrowem powietrzu. Jakkolwiek słońc« wśról 
dnia dosyć jeszcze silnie operuje, to jednakże czuć już baidzo 
zbliżającą sie zimę.

— * Teatr polski w Poznania- D-iwiadujemy się, 
próbyjóybornćj komedyi W. Sardou „Nerwowi“ już się rozpoczęły 
i wkrótce tćż njrzjmy komedyą tę ta scenie teatru miejskiego. 
Tymcza em, na środę przygotowują arb ści nasi „Sekreta, za Au>- 
bas-dy,“ komedyą pióra utalentowanego autora Fron f ou. Role 
znaczniejsze spoczywają w rękach pań: Góreckićj Joanny 
i Henoeman i panów Dobrzańskiego, Wolańskiego 
Kwiecińskiego, Konarskiego i Podwyszyński ego. D«’ 
wiadojemy się również, że dyrskeya nabjla wiele sztuk ■■ e śpie­
wami i niebawem operetki polskie wprowadzi na scenę.

— • Świeżo opróżnione »ostały dwio posady chirurgów 
pcwiatowyih, w powiecie czarukowskim, obwodzie rejcucyjnym 
bydgoskim i w powiecie gąbińskim obwodu rej»-ncyiiiego tego« 
nazwiska. Obiedwio przynoszą po 101 talarów e otowćj peusyl, 
z tą różnicą, że z gąbińską posadą połą zony jes: i rząd dru­
giego nauczyciela przy tamtejszym instytucie położniczym, PrzJ" 
puszący 150 tal. roczućj peuayi. Zgłaszający s'ę kandydaci od­
syłać powinni swe podania do odnośnych rejencyi.

— * Przy budowie domu Wcich- rta przy W elkieh Gar- 
bsrsch spadł w piątek pewien cieUdnik ciesielski i ciężkie od­
niósł rany.— W tym samym dniu znaleziono na Chwaliszewie 
ciało zmarłego mężczyzny 40 do 50 lat liczącego i odniesiono 
go do miejskiej trupiarni.'.

zagt.it


s
Pi

e\va

^ei
dd,
r,t(,
-anr

_ * Rubinstein i rodak nasz Wieniawski
fię na cały werfg konccitów w Nowym Jorku

zaangażowali

— * W dniu wczorajszym odbyło się walno za' ranie tr- 
( jszego Towarzystwa Pożyczkowego, na którém toczyły się w
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ihlszym ciągu rozprawy uad nowemi statutami Towarzy tw< dla 
f.pissnia tegoż do rejestru handlowego. Rozprawy te ciągięły 
ję od godziny 6 do 11; gdy jednak csłe statuta jeszcze przedy­
skutowane nie zostały, zatćm dalsze walne zebranie dl i załatwię- 
P-i tó> sprawy naznaczęnemj zostało na dzień 12 listopada go­
dzinę 7 wieczorem.

— ♦ Urzędom pocztowym zwrócono uwagę, że przesyłki 
¿5 wojsk kompletowych, należących di uruchomionych oddz a 
;ow wojska, w ten sam sposób traktować należy, jakoby były 
przeznaczone do uruchomionych oddziałów wojsk .

— ♦ W miasteczku ¡Broczy, powiecie wyrzyskim otwaitą 
-pstanie stacya telegrafi zna dnia 16 b. m.

Ostrów, 30 października. (Towarzystwo przemy­
słowe. — Kasa pożyczkowa. — Teatr amatorski.) 
yV skutek zaproszenia dyrekcyi Towarzystwa przemysłowego na 
nadzwyczajne posiedzenie na dzień 22 października zebrano się 
,1 ść licznie, ubolewać jed także należy, iż z obywateli ziem • 
¡■kich zaledwie jeden przybył. Zgro madzenie przystąpiło nie

owo gimnazyum przyniesie zdaniem jego Rogoźnu, nie godzimy 
się. Przypisek Redskęyi Dziennika Pozn.) Przytćm gimna- 
z)em katolickie z wykładem niemieckim w naszćj prowincji 
z czatem zgubne tylko pociągnąć musi za sobą skutki, bo w na-

?Ps^w,e także w dwóch innych naszych gimnazjach katolickich 
język Dolski jako wykładowy wypartym zostanie zupełnie a tak 
w n>rd lekim czasie gimnazya katolickie będą li tylko kato­
lickie m, a nie polskleml, a tem samćm przestaną być tćm, czśm

« nas przed’wszystkićm być powinny tj. przytułkiem języka

Przed kilku tygodniami zawiązało się także w nąszćm mie- 
i3 tiwarzystwo śpiewu polskiego, a gorliwość członków jego 

coraz grę mnożących rokuje mn przyszłość pomyślną i budzi na- 
1 zleje, ze z- czasem i w naszćtn, już bardzo zniemczonem mieście, 
^a;° i ? S‘,ę 7zmoctliJ Pokrzepi. Powiat przez współudział 
położyć zasługi^0*8 teg° dawniej’zeS° ubytku polskości znaczne

W Belgii i 
zmiany.

Nad Renem 
się obniżyły

Na naszym płaca dowozy były liczniejsze, lecz z powodu 
słabych targów zagranicznych sprzedaż trudua i wszystkie ga­
tunki pszenicy stopniowo o 1 do 1'/, tal. w przeciągu tygodoia 
w cenie się cofoęly.

Zyto mnićj żądane i ceny tak towaru polskiego jako też 
krajowego obniżyły się,

Groch o 3 tal. na 2000 funt, tańszy.
Jęczmień żądany i droższy.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1900, żyta 

600 ton.
Płac ino za 2000 funt, wagi celnej czyli jednę ton:

za szeM beri.

zwłocauie do wyboru przewr diiczącego. Wybćr padł na pana 
Miemojowskiego, dziedzica Śliwuik, który powołując do pióra ks.
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Jagielskiego z Raszkowa, dziękował w serdecznych słowa h za 
żiufanie, zachęcając do rgodmSj a wytrwałej pracy, poczerń przy­
stąpiono da porządku dziennego. W miejsce dotychczasowego 
prezesa To m rzystwa przemysłowego p. Gitzlera, który przy za­
gajeniu posiedzenia-streściwszy w przemowie przebieg 9 miesię­
czny działania Towarzystwa, złożył urząd, dziękując członkom 
¡•a wspierauie w tak trudnćm zadaniu, obrano prezesem jedno­
głośnie na p. < ra Brockere, który pomimo krótkiego pobytu 
w Ostrów e, uważał za obowiązek w poczet cRouków się policzyć; 
wybór prreto trafny i spodziewać należy, iż g dnie się ż zanfa- 
i ia wywiąże. Następnie przewodniczący p. Niemojowski tozbierr.» 
iąc kwestyą założenia kasy pożyczkowej, przekonywał obecnych 
irkorzyściach powyższćj; to tćt z zapałem przyjęto zawiązanie, 

nadziel osiągnięcia pomyślnego leziiltatu. Przystąpiono n:e- 
bawem do obc-rn zarządu i rady nadzorczćj. Do’ zarządu wy­
brani zostali pp. dr. Mosrczeński dyrektorem, Kotliński kontro­
lerem, A. Głogowski, podskarbim. Rada nadzorcza składa się z 12 
członków, mianowicie z pp. Niemojowskiego prezesa, księcia 
Jidmunda Radziwiłła zastępcy, Patena sekretarza, pozostałych 
i, jak.) radnych.

W mowie będące Towarzy two p życzkowe, ltórego ukon­
stytuowanie i rzynależy się jako p:erwszy plon zasłudze To­
warzystwa przemysłowego z którego łona powyższy projekt 
wyszedł stanęło pod firmą' „basa pożyczkowa dla mia­
sta Ostrowa i okolicy (Spółka wpisana.)1 Obecni ceniąc trudne 
zadanie osób stojących u steru, odd; li też f chowym i ludziom 
wyksRsłcećszym kierownictwo, spodziewać się zatćm należy po­
myślnego rozwoju. Szczęść im Boże!

Pr ukcncz-miu posifidzenia odegrało Stowarzyszenia cze­
ladzi katolick ćj , Monolog Zosi“ i ,,Panie Kochanku.“ Wypada 
mi nadmienić iż role księcia, pauuy Leosi i Cyriish dobrze były 
oddane.

Tiiomionb-d?la!* ®rnPP*- Zdaji się, że fabrykant 
nrd^?t8t,awQ?ctl <>rusklch dział «prwdijo Rosyi „ansscbnsss-1, 
d iwnn k'P/yAd a ?r?3 z,af.ho*l,je wibor, we sztuki. I tak nie 
w Rnurf J^aćm t'kióm działem Kruppa stał gię w Kronsztadzie 
w t\osyi następujący.wypadek:
iri non ~ia-r29 Mrześnia v' 8‘ 0 g0<J2’uie 1 z południa w obecno- 
A m, m„ i °k,reE-u ariy Itry i, jeneraładjutar.ta księcia Massal- 
r rt^ńnS jDrzelanm z dział fortu Konstantego, dano dwa strzały 
Kninnoi kra?>cow-vch dział jedenasto calowego kalibru (fabryki 
wprro^J»! t strzał nabojem 70 funtów z jednego kcańco-
naboiem inn ił le.cz drugi z drogiego krańcowego działa
rnzenoain ? funtów miał mespodz e*ane następstwo. Działo to 
i enł» to /'’i/1 cztścj wylotowej aż do pierwszego pierścienia 
w intnmAiCZ^d-roz ecl,a*v 81^ w drobna kawałki; część, sztuki 
nono tbA^’ ^az?ca °Koło 70 pudów, wpadła do morza, część 
h.tl-.i W„?l,1?CI“ł.a ra st'zelnicę, a mała część rozleciała się po 
ateryi. \\ chaili wystrzału, uwaga obecnych zwrócona była ra 

Dieg pocisku, lecz gdy dym prochu zaczął opadać w bateryi, 
obecni ze Btrachem ujrzeli, że działo jest rozerwane, a 6 osób 
(jeden oficer i pięeiu żołnierzy obsługujących diiało) leżą pa 
ziemi. Szczęściem okazało się 2araz, że nikt z ludzi nie został 
zabity. Ci, co po adali, sami wstali, będąc nieznacznie zranieni 
i mając opalone twarze. Oficer, który kierował tćm działem, po­
rucznik Afanasjew, został moc o ogłuszony. Ranionym udzielono 
natychmiast pomscy lekar9kićj. — Szczęście, że działo nie pękło 
w części.tyloćj, bo w takim razie nikt z obecnych nie zostałby 
przy żjciu. Niedługo przybyła z Petersburga osobna komisya, 
złożona, z artylerzjsiów i techników, dla wyśledzenia przyczyny 
pęknięcia działa na forcie Konstantego, który, jak wiadomo, jest 
pierwszy od morza ta stronie północnćj Kronsztadu.

WIADOMOŚCI LITSKAGKTS

Pszenica biała

Holaniyi przy słabym

i w Berlinie ceny pszenicy

* jasno pstra 
> pstra

Żyto polskie stare 
• świeże krajowe

Jęczmień czterorzęd. 
• dwurzęd

Grech

bes(okupie ceny 

i żyta znacznie

wag. hel. tal. ag. tal. •s- tal. «g. tal. sgr
130- 82 — _ 3 144

1. 199-132 81 - 82 15 3113 3 15
125/6-130 79 - 80 15 3 11 3 124
124-130 l 74 — 73 15 S 4 3 10
120- 123 50]— 5? ■2 li 2 4
121-124 51 15 53 _ 2 3 2 5

100/6-107 44 - 49 15 1. 17 1 23
105-113 50 — ‘3 — 1 24i 1 27|

51 --53 15 2 8| 2 12
i Sp.

rarusbf.
Przegląd tygodniowyz dnia 31 paździenika 1871 r.

Aktyw*:
Brzęcząca moneta i w sztabach ......... tal. 137 998,000
Pieniądze papierowe, noty banków pry­
watnych i papiery kas pożyczkowych..
Remanentu wekslowe..............................
Remaneuta lombardowe ...................... .
Papiery krajowe, rozmaite pretensye i
aktywa.......... ...... i.. „ ...............

Pasywa:
Banknoty w obiegu..................................
Kapitały depozytowe......... .....................
Pretensjo kas rządowych, instytutów i 
osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowysą^................................................... • 4,148.000

Berlin, 4 listopada 1871.
Król, pruskie główne d-rektorynm lianfen 

Dechend. Eoese. Rottb. Herrmaan. Gallenkamp. 
Koch. Kceupfl.

1)
S)

3)
4)
5)

6)
7)
8)

3 099,000 
113 362.000 
18,740,000

5 213,0<-0

tal. 224.652,0(0 
. 18,026.000

Walory praskie : Dóbr poŻTczk. pstw. (4%%) 1Ó9 płać- 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100% płac. Ob', nańu.wa (3%) 87- 
plac. Poż pstwa orem. z r. 1855 (3>/ %) 118% plac, 
u ,. A,nrs główki 1 pap. pleń. F dr. pruskie 113’/, pia».
1 ,?10v ’ Pł> a?’eray 6. 21«/, płac. nap. 5. 9'/, płac, półimper.

P*ac,> doll. I. 11 ’/< dUc. Złota w sztabach funt celny 
463 /, płc. Srebra funt celny 29. 20 pł. Z"gr»nic8te hankt. 99«/, 

oc, Rosyjsk. bankH. 82’/, płac —płacono. Austr -bank, 85% płac.
Dyskonto bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68 -86 tal wedle ja­
kości żądano, piękna żółta 81’/„ piękna biało pstra polska 82% 
tal. z kolei płac.; na listopad 80’/,-%— ’/e, listopad-erudz 79 
—%, g'udzień-styczeń i stvczeń-lnty —, kwiee.-maj 79-%_«/, 
tal. płac Zyto: per 1000 kil> w miejscu 56—61 tal wedle 
jakości żąd.; stare i nowe 56%—58%, oitkne nowe 59'/,~60 
tal. z kolei i statku płac.; nł listonad 58’/., listopad-urudzień 
57/.—%, gruflzień styczeń 56%—57%, stycz. lutv 56%—57, na 
wiosnę 56’|,—57 tąl. płacono. Jęczmień: rer 1000 kilo maty 
i wielki 48-63 tal. wed e jakości żąd. Owies: per 1000 
kilo w miejscu 41—51 % tal. wedle jakości żąd.; szląski 48— 
49' , pomorski 48—49’ ,, piękny pomorski 50 tal. z kolei płac • 
na listopad 45%, listopad-grudzieó 44*/„ grudz.-stycz. — tai’ 

r0c,b: Łer 1003 kilod' gotowania 57—64 tal., n» pasze
53-56 tai Rzep: per 1000 >lo w mi-jscu 108- 120 tal. 
Rzepik: 106—119 tal. Olćj rzepiowy: per 100 kilo 
w miejscu 28% tal. żąd.; Ea listopad i listopad-zrodzień 27’/,, 
-28 grudzień styczeń 27%-28 tal. płacono. Olći lniani- 
per 10O kiło w miejsc i 25 lal. 016j skalny: per iOO ki% 
w miejscu 14’'6 tal.; na listopad i listopad grudz-eó 137, ta' 
płac. Okowita: per 100 Itrów po 100%=10,000% w miei-’ 
scu bez beczki 23 tal. 4 sgr. da 22 tai. 15 sgr płac, na 
listopad 21 tal. 29 do 27 sgr., listopad-gru-dzień 21 tal 6 do 5 
sgr., grudzień-styczeń —, kwiecieó-muj 21 tal, 15 do 13 sirr 
maj-cz r. 21 tal. 21 do 19 sgr. płacono. 8 ’

Giełda wroetawska, 4 littopada.
Zyto: per 2000 j funt, niźćj, w dalszym pńebiegu wt*

że|, na listop. 54 /, | ’ 4, listop.-grudzień 54 -’/ , grudzień sty­
czeń —,.S-yczeń-luty —, kwiecień-mai 54—’/, tai. płacono, ma? 
czerw —. P s z e n i ca: na 1'stopad 76 tal. żąd. Jęczmień: 
na listopad 49 tal. żąd ne. Owies: na' listopad 42 ta' żsd 
listop.-grodz —, kwiecień-maj —, na wiosnę 45 tal. pła­
cono. i żąd. Rzep: na listopad 118 tal. płacono Olći 
rł8ep7,°.Yy%t,riiym? S‘e; w miejscu 14*/, tal. żąd, u. 
stopad 133',-płac. 13% żąd., listopad.-giudz. 13%, płac 
grodz,eó-styczen 13’% tal. żąd. O k o w it a : niźćj ; per 100
¿SP9U1/W?iW,/,n,eiSCU ?2'A UL żąd* 21’'« Płatno, na li- 

oid> b płaC’ ll8t°PaJ Frudz- i grudz.-stjczeó 21
kwiecień-maj 21, płac., maj-czer 21 tal.
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J. Z ohoiScy ótauleuiyńlia 2 listopada. Skarżą się 
z różnych stron na lichy sprzęt kartofli, zdarzały się i w innych 
latach podobne narzekania, ale strony interesowane pocieszały 
się przynajmniej tćm, że ziemniaki zdrową wydawały st*awę, 
były wielkie i obfitowały w mąkę. Wi d mo każdemu, że perki 
w dzisiejszych czasach stanowią główny i niezbędny artykuł ży­
wności u ludu ca zego. Skoro się obrodzą, nie potrzeba się s ę 
nadzwyczajnśj biedy, a choć zboże niedopisze. lud uważa sprawę 
tak żywotuie obchodzącą jego żołądek w najgłównięjszćj części za 
zitatwfną. Niedostatek zaś i b wywołuj» koniecznie nędzę, któ- 
rój prawdo mógłby zapobiedz dostatek zboża, ale na nieszczęście 
takowe reonluje się w cenie z sprzętem kartofli i podług niego 
na targach mnićj lub wyżej bywa płacone. Dodajmy do tego, że 
lad nasz prócz wyżywienia własnego, znajduje w kartoflach ta­
kie główny środek utrz manii trzody cblewućj.

Bok obecny, jak już wspomniałem, co do kartofli zawiódł 
nadzieję gospodarzy, a okolica nssza zachewująo solidarność 
z resztą kraju, nie uc yaiła niestety w tym względzie chwale­
bnego wyjątku. 1 u nas, kogo się zapytasz, każdy z westchnie­
niem powie ci: „bieda, bo i małe kartofle i mało ich bardzo.“ 
Nieszczęśliwy ten plon wywołuje także sfusżue a sprawiedliwe 
obawy u tych wszystkich, którzy nie tyle kartofle, ile dekokt 

nich w przeobrażeniu spirytusowćm mają na oku. Podobnież

, , * W Wrocławiu wyszło dzieło napisane t,rze2 ro­
daka naszego P. R. pod tytułem: Beltrttffe zur Bean- 
*.W° »a*®* <ł*r Nationalität
«es tVieoSau« Copernleus Sprawozdanie z dzieła tego 
podamy niezadługo. °

• i wyszedł No 45 i zawiera: Historya nauczy- i
cielą szkółki wiejskiej przez Erckmanna-Chatriana. (Ciąg dalszy ) 
Luźne kartki ze wspomńeń powstańczych. Walenty Parczewski. ; 
(Ciąg dalszy.) — O przeznaczeniu kobiet. IV. — Rozdz;ał r. tomu 
piątego Historyi powstania narodu Polskiego 1861—1^64 przez 
Agatona Gdlera. (Dokończenie). — Tempi pssdli. Wiersz Hen- i 
r?5a. Merzbacha. — Dwa wspomnienia ze Syberyi. — Wspom- ■ 
mdnie z salonów warszawskich przez Paubnę z L. Wiikońską.—

- KonstaDteSo Łubieńskiego, biskupa augustowskiego 
cy^?eniUkcy°WOS°rOdZle tyciną,’! ~ Szarada- — Korespondeu-

... — w Wrocławiu wyszła w języku niemieckim rozprawa
łnstorycza p. t ; „Wybór jedennst letniego bsieeln 
pelshlego itRuilaFerdynanda'»» błakuna wr«- 
e*'iw*Ł*e®0 1685,“ przez Augusta Mosbacha. Szczegóło­
wiej zdamy sprawę z broszury tej w jednym z najbliższych nu- 
merów naszego pisms.

i kapusta zawiodła, stąd też rtk bieżący da 
wis naszemu ludowi.

się uczuć dttkli-
o aa T ,8’r®“*Jrha wyszedł nam. 5 i zawiera: Zachcianki. 
Sześć obrazków z dziecięcego świata przez Władysława Bełz« 
1.- Żołnierz. — Sommosiera. Opis K. S. Bodzantewicza. — Amół 
(Audersena). — Panlinka, bajeczka Wład. Bełzy. — Palma, Wia- 
dysława S. (z drzeworytem). — Jaskółka. — Babka wielkanocna 
przez Paahnę Kraków. — Nowe wydawnictwa.

anku
bywa
inte

Rogoźno, 1 listopada. Kilkakrotnie w ostatnim czasie 
odezw ąli się korespondenci z Wągtówca w sprawie gimuazyum 
katolickiego mającego być otworzonćm na Wielkanoc roku przy- 
'złego. Że zaś sprawa tutejszego progimnazyum przez to także 
lOBtaje dotkniętą pośrednio, przeto w niemieckich gazetach sły- 
izeć się dało kilka głosów rozważających przyszłość naszego za- 
iładu, przepowiadając mu ją jako nie szczególną przez założenie 
mpelnego gimnazjum królewskiego w mieście tylko o dwie mile

P®' id nas odległóm. Polemika ztąd wszczęta ze strony niemieckićj 
18,1 brdzo była żywa, a artykuł pierwszy w tćj sprawie umit szczony 

Z h’-iPosener Ztg datowany z Rogoźna, choć autor jego wcale 
de tutejszy, jak z wi&rogcdnego wykazało się ź-ódla, odznaczał 

3 sto- ię szorstkością a nawet niczóni nie usprawiedliwioną zazdrością 
lekre- ;q s .siedui mu miastu. Błędem przecież byłoby ztąd sądzić, ja- 
> :o!)y Rogoźno w ogóle nienawistne zapatrywanie cwegi kóres-
okeb |0 denta ni0baczn"go podzielało. Owszć o, niesmak i niezado- 

loloienie było egóuięm wrażeniem u nas, po przeczytaniu owej 
Bslfj iefortunnej wycieczki. Sluszaćm jest, że gmina rogozióska już 
oczy id lat kilkudziesięciu, wsparta tylko bardzo miernie w ostatuich 
ą za- k6C}, latach przez powiat, a przez rząd za dawniejszych słe- 
wielu lam, WpriWdzie ośmielona, alo w rzeczy sąmćj zupełnie sobie 
vyka- nn(.j zostaw ena a w końcu nawet widocznie zaniedbana, owa 
,nosił nych więc tylko siłac i ehwaleboą zadała sobie pracę około za- 
wowy lżenia zakładu wyższego. Sama więc, o własnych siłach 
fczny odjęła wszystkie te trudy i koszta gmina bardzo uboga i zna- 
• zlf- wie zadłużona przez wystawieuie budynków służących do- 
rmało ru ogółu-, przeto żal jej Bląszuy . nietyłko, że z góry wcale nie 
>n do istajo popaitą taj dążność szlachetna, ale że nawet hamowaną 

»staje przez królewski zakład otworzony tuż w sąaie^ztwio nim 
n oj- pzcze progimnazyum. zdołało się praełworzyć w gimnazjum 
1871, tompletne. Słuszny jej żal nie ku Wągrówcowi, bo żal taki 
,.Hi- ijtby nie uzasadniony i śmieszni, aie ku tym, którzy przy wy- 

. Ma- forze miejsca stósownepo dla gimnazyum katolickiego mające/o 
arzy- t obwodzie bydgoskim być etwerzonćm tik mało zważali na do­
li ro- to miasta, które o wieli dawniej, niż Wągrówiec, nie poparte 

ie hwie Drzed nikrso. znaczne nnłoiyłn zasłoni nt-nln a,,.,—

. — * dr- Albert Ma gen er, nauczyciel wyższy przy 
tutejszej szkole realnćj, wydał świeżo broszurę pod tytułem:

Das Klima yon Posen“, zawierającą wyniki badań meteoro­
logicznych król, stacyi meteorologicznej w Poznaniu w latach 
1866 do 1870. Rękojmią wartości naukowćj powyższćj pr»cy 
jest dawniejsze dziełko t-goi autora, pod takimże wydane tytu­
łem, a obejmują-e. mie scowe spostrzeżenia meteorologiczne od 
roku 1818 do 1866, a więc z lat 18, które to dziełko swego 
czasn bardzo pochlebne znalazło ocenienie. Obliczenia p.- Ma- 
genera wykazują pomiędzy innemi, że pomimo niezwykłych mro­
zów w lutym i grudniu r. 1870 roczna średnia temperatura z osta­
tnich lat 23 wyż-zą jest o 0» 12 i.iż w poprzednićm dziełku ob- 
liczona roczna średnica z lat 18, która wynosiła + 6° 34. Ró­
wnie zajmujące i ważne są spostrzeżenia pod wzgl dem c śnienia 
powietrza, ilości deszczu i śniegu, wreszcie zestawienie i poró­
wnanie przecięciowy h sprzętów głównych gatunków zbóż w W
Ks. Poznańskićtn z lat 1849 do 1870.

* - ■-----ul ----- - ■ LICZI taj
atme t1Wje przed nikego, znaczne położyło zasługi około sprawy szkół 
przez Ijższych w naszej oktlicy. A póki zakład nasz nie jest kom 

uzn- jfotnym, zgubnym dia niego stać się może zakład królewski 
s he- djuie wypcaiżony w pobliżu lałożoay. (Z wywodami Szanow- 
i z»- Ro korespondenta, o ile takowe dotyczą niestósowności Wą- 

wca, jako miejsca dla gimuazyum katolickiego i szkód, jakierew-

lików
tala­

draos
kura-
iwiet-

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Gdaós*, 4 listopada. W początkach tygodnia mieliśmy 

powietrze dżdżyste, w ostatnich zaś dniach, dość piękno lecz zi­
mną pogadę. Wiatr ciągle zachodni.

W Anglii targi »betowe bardzo spokojne i pókup ograni­
czał się na saspokojeniu bezpośrednich potrzeb jkonsamcyi Psie- 
nley kraiowćj mało byb na targach, lecz za to liczne dowozy 
towaru zagranicznego brak ten sowicie wynagradzały a dmt 
słabćj chęci do knpńa, ceny zeazłotygodniowe zaledwo utreymtó 
się mogły. Pszenica z portów belgijskich szczególnilj była za­
niedbaną ponieważ znacznie droższa ol amerykańskići i czarno- 
morskićj. J

Jęc, mień o V, szylinga tańszy jak w zeszłym tygodniu.
Groch bez zmiany.
W Francji tranzakeye bez ożywienia, lecz ceny pszenicy 

utrzymały się bez zmiany, lubo dowozy zagraniczne dziś były 
znaczne. J J

Żyto mnićj żądano i ceny miały słabnącą tendencyą.

Obwieszczenie.

e.
częłf
:iego.
Ain-
Roie
,nny
iego

Do<
śpię-

gów
jnyin
tego«
usyi,
dru-

Z piątku na sobot ? 4 listo­
pada r. b. o godz. 1 zasnąi 
w Bogu po krótkich cierpie­
niach mąż i ojciec nasz naj­
ukochańszy
Ferdynand Mnsolff

w Charbinie pod Powidzem.
Eksportacya odbędzie, się 

we wtorek d. 7 b. m. z Ćhar- 
“ina do Gniezna o godzinie 10 

południa, — złożenie zwłok
«o grobu familijnego i nabo 
żeństwo żałobne w kościele 
®'v. Piotra w środę, dnia 8

ni. przed południem.
0 czóm pogrążeni w smu­

tku donoszą krewnym i zna- 
J°®ym (6243)

żona i dzieci.

Dnia 4 b. m. o godzinie 4 po po­
łudniu zakończyła żywot doczesny 
no trzecbmiesięcznych cierpieniach 
ś. p. Entlllw z Boguałan- 
Nikłeli GeregsyńsUa. Ekspor- 
lacya z Węgorzewa do Stawna dniu 
7 o 2 godzinie po południu, nabo­
żeństwo żałobne dnia 8 o godzinie 
9, złożenie zaś zwłok do grobu te­
go samego dnia około 4tćj po połu­
dniu w Iwnie pod Kostr/yoem, o 
czćm kreznym, przyjacielem i zna­
jomym donosi w smutku i ogi ążony 
[6241.] Mąż z dziećmi.

irzy- 
i od-

°Wróciwszy ostatecznie z Fran-
’ osiedliłem się w Ci o Sty ni u 
peszkam w domu pocztowym.

G»r- 
3 od­
lewie 
dono

Dr. Ostrowicz,
arz praktyczny,

[6005]
chirurg itd.

'o nastąpionćni zniesieniu zarządzojycb 
z powodu epidemii ospowćj sjezepień zbio 
rowych stają się znowu 'st iejące tu dla in­
stytutu szczepienia przepisy obowiązują/emi. 
Odbywają się _w'ęc regularne szczepienia co 
sobotę o godzinie 10 przed południem. Lo­
kal. w którym szczepienia się wykonują, 
znajduje się w domu owdowiałćj Haupt, 
przy ulicy św. Marcińskićj No. 71 pob żo- 
nym. Rodzice, osoby zastępujące miejsce 
rodziców i opiekunowie wzywają się, ażeby 
ze swemi nie z&szczepionerai jeszcze dzie­
ćmi i wychowane mi w wymienionych dniach 
i o oznaczonej godzinie j unktaaln e się sta­
wili. _ Nadmienia się jeszcze, że za każde 
dziecię, od którego się w instytucie szcze 
pienia w ciągu tćj zimy limfa > dbierze, 
przyzwolona będzie gratyfikacja wynosząca 
10 sgr.

Poznań, dnia 2 listopada 1871.
li ról. Wyrekcya policyl.

W najnowszym czasie pokazały się 
fałszywe egzemplarze płatnego-dnia 
2 stycznia 1869 kuponn prowizyjnego 
No. 3 na 4 tal. od listu zastawnego 
nowego towarzystwa ziemsko-kredyto- 
wego prowincji poznańskiej Ser. II 
No. 804.

Do tego czasu przytrzymano 13 ta­
kich fałszywych kuponów. Gdy być 
może, że jeszcze więcój ich jest w 
obiegu, przeto ostrzegamy przed przy­
jęciem oznaczonego numeru. Prawdzi­
wy kupon znajduje się w naszych rę- 
kach. (6238)

Poznań, dnia 4 listopada 1871. 
Królewska dyrekeya 

nowego towarzystwa zięwsko- kredy
towego dla prowincji poznańskiej.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 6 listopaa.

BAZAR. Wrześniewski z Francji, hr. M!ączyński z Pawłowa, 
Psarski z Berlina, br. Dąmbski z Kołaczkowa, Zakrzewski 
z Osieka.

HOTEL DU NORD. Ks jDr. Warmiński z Paradyża, pani Bogdań­
ska z Miłkowca, Trąpczyński z Separowa.

HOTEL PARYSKI. Szeliski z żoną z Chociczki, Rudnicki 
z Leszna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Sulikowski z Biernatek, 
pani Goździewska z środy, pani G ciska z Połażejewa, pani 
Korytkowska z Zielińca. Rzycki z Jabłkowa, Buchowski z Po- 
marzanek. Garrzjński z Popkowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Żółtowski z Bytkowa, hr. 
Wielcsewsra z Krzyżanowa, pani Krzeczunowicz z córką 
z Król. Pol., Majewski z żoną z Bytków, Dąbrowski z żoną 
z Winnćjgóry.

»-ŁćSŁia:

Na targu

d H iPsse iica biała
í ài2yto’ ŻOłtl 

g ,2 'i Jęczmień 
g 6 jDwies

¿ (Groch

śr.

, W taI- w. i'fan. p*. 
200 funt, celnych =x loo 

kilogramów.
piękn.
99—Toll 97
96 - 98 95 
73—74:70 
55-58,51
32-33¡31,

. tal ig- fii.|tal. •gofo. tal 8g.S8—93 7 26 — 7 211- 7 11
88-9! 7 18 6 7 16- 7 11
65- 67 5 24 — 5 17- 5 9
52-53 4 29 — 4 26- 4 23!0 4 8 4 4.- 4
63-67 5 12 — i 5,£6 4 29

fe.

w sgr. za 100 kilo neto.

o O-, Æ Cj

o ' *

Rzep
tal
II

»»•
29

fn.
f

tal
li

sg.
5

fn. tal
'0

«?•
¡ 9

Rzepik zimowy 11 2 6 10 15 9 2?
Rzepik latowy 10 15 10 9 15Siemię luiaue 9 15 - 8 25 - 8 10

Wiadomości giełdowe.
Giełda gtoznańKba, 6 listopada.

Poznańskie stare 3’/, %11isty zastawne — tal. płac. — 
Poznańskie n®we 4% listy zastawne 91’/. tal. żądano. — Pozn 
listy rentowe 93 tal. płac. — Pozn. obligacje pow. 97 tal. 
żądano. — Poznań oblig. miejskie 5°,0 97 taL płac. — Akcye 
banku prow. pozn. — pł. Banknoty polsk. — żąd. -- tal pł. 
Akcje po:n. banka reałno-kredytowega — tal. pł. Rumuny — 
tal. plac. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100'/, tal. 
płac. — Rosyjskie banknoty 83 tal żąd. Starogrodz.-poznań. 
Akcye kol — płacono.

Ż y t o i wypowiedziano —, węcpii; na jesień —. na 
listopad -’3*/,. listopad-grudzieó 52% grodzień-styczeń 52’/, 
styczeń-luty 53% luty marzec —, na wiosnę 1872 53’/., tal. 
płacono.

O k o w i t a z beczką wy po w. —, kwart na listo nad 19% 
grudzień 18"/,, styczeń 19’/,» lnty 19>/„ marzec —, 18‘2 kwie­
cień —, kwiecień-maj w związku 19% w miejsca bez be- 
ezki — talarów.

Ceny targowe
w mieście P znaniu. 

Dnia 6 listopada.

Pszenicy pięknćj, szelel po 84 fni
• średnićj » •

pośled. • . >
Zyta ciężkiego

średniego 
> pośledn. 

Jęczmienia wielk.
- drobn.

Owsa
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego
Rzepin latowege
Rzepiku 'Ulowego
Tatarki
Perek
Wyki
Łubin żółty 

niebieski

74

50
90

74

70
100

SO
90
90

Koniczyny czerw, cent, po 100 fant. 
Koniczyny bialćj

,Nąjwyż.
Ut fts

25

<'»• « w.
Średnia,

t-al a er. t».

24

Najniższa
tal tirr, 1« n

25

22

(Nadesłano).

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów. 

„Revalescière Dii Barry z Londynu?*
Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnéj Re'yalesc'ière 

du Barry i tak >wa usuwa bez medycyny i bez kosztów wszystkie 
cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błonki 
śluzowćj, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkuly, suchoty astmę 
kaszel, niestrawność, obstrukcją, dyarye, bezsenność, słabość 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót, uderzenie krwi szum 
w uszach, mdłości i womity nawet podczas ciąży, diabetes, me- 

s^ndnięcie, reumatyzm, podargę, bledwcę. — Wvciae 
z 72,000 certyfikatów o kuracjach, które się każdlj oparły mï
dycynie: *» r /

Certyfikat No. 57,942.
D . ,... o , Glainach, 14 lipca 1867.
faússiéj Revalescière zawdzięczam po Bogn życie wofer-.

pnych moich cierpieniach żołądka i nerwów.
Jąn Godez, prowizor parsfii Gliinar,

nocïta Uaierberwn p. C.łowcem
Certyfikat No. 62,914.

. Weskan 14 września 1868.
, Ponieważ przez lat wiele napróźno używałem wgzelkićj le- 
karskić) pomocy przeciw chroncznyra cierpieniom hetnoroidal- 
nym, chorobie wątroby i obstrukcji, przeto uciek.'em s'e w roz 
paezy do pańskiej Revalescière. Panu B. gn i Panu nie moee 
dosyć dziękować zi ten kosztowny dar natury, który dla mm« 
był meoceaionćm dobrodziejstwem. ¡6ll2f

.... Ł ,, I/ai cistek Steinmann.
W pusztach blaszanych pó! funt. 18 sgr,, 1 fn .i i

ío'r^ i*r’’ za 8Sr,> 5 funt, za 4 tal. 2j sgr
12 funt za 9 tel. 15 igr., 24 funt, za 18 tal - Revabscière’ 
Chocolatée w proszku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tai 
5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sar 288 
filiżanek 9 tal. Í5 sgr., 576 fil/anek lS tal; w tabliczklrh na 

,12 filiżanek 18 sgr 24 filiżanek 1 tel 5 sgr’, 48 XQek Í tal 
27 sgr. — Sprowadzać moza» ur#et 9»trfau Barry i Snóika w Berlinie 178 Frydeg/korska aflea i do w.zystkid, okolić zî 
asygnacyą pocztową.

W Poznania: F. Fromm, w Lesznie: S. A Scholtz 
w By dgoezazy: S H.rschberg, firma: Jul. Schottiauder, w Gt o’- 
go wie. D. L Borchardt. ’ °

Giełda berlińska, 4 listopada 
Pod wpływem n;ższych kursów paryskich i wiadomości

o podwyższeniu dyskonta banku francuskiego było usposobienie 
jak wczoraj słabe a obrót mały; knrsa akcyi bankowych utrzy­
mały się jednak na dotychczasowćj wysokości.

Sprzedaż domu.
Z powoda translokacyi zamierzam natych­

miast sprzedać dcm mój .tu położony, muro­
wany, dwupiętrowy, po pańsku urządrony, 
z 10 pokojami opalać s'ę dająccmi, stajnia-
mi i ogrodem 3 4 morga mającym, na co chęć
kupna mających zapńiiam.' ' ' [6192]'

La Roche,
lekarz praktyczny w Karnika.

Osoby, które chcą wziąść udział 
w kompletach tańcujących, upra­
szam o wczesne zgłoszenie się.Rocbadii.
(6255) Wysoka ul. 4.

Shlad mój tu w miejscu, przy 
ulicy jak najwięcćj ożywionej , który jest koniecznym, 
przed czterema laty nowo z gustem
był założony i z pewnym skutkiem 
prowadzony, - jest wraz z repozy- 

' t ryum utensyliami handlowemi, po­
mieszkaniem, sklepami itd. natych­
miast do wydzierżawienia. (6158)

Buk, dnia 1 listopada 1871.
91. Conrad.

Młodego człowieka,
biegłego w języku polskim i nie­
mieckim (do prowadzenia reje­
strów) potrzebuje od Nowego 
Roku zarząd dóbr Rakonie­
wice. Osobiste przedstawienie 

(6195). 
R- Owsiński,

Uczniu,
władającego obudwoma językami kra- 
jowemi, poszukuje do handlu korzeni, 
łakoci i cygar
1*. Homat o wski
(6193). w Rawiczu.

Nadesłano.
Pozwalamy sobie zwrócić nwsgę na umieszczony romiedi 

lnseratanu dzisiejszemi anons pana llsurycero Iafww L 
wnego kolektora w Frankfurcie n/M. i polecić go poui 
waż zlecenia na losy, jakie się mn wprost przesyła, gpodziew 
się mogą najlepszego wykonania. j • p i w.

RllSąa panie., obeznanych z szyciem 
damskićj krąwiecczyzny mogą u mnie zna- 
eźć natychmiast zatrudnienie.

Suchodolska,
Stary Rynek Nó. 77.

Krawiecczyznc i biaie szycie przyimu 
na Grobli No. 25 parter.

[6144.]

obeznany 
miejsce n

(6247J

TJezeii
hsnillem korzennym znajdzie

w Trzemesznie.

Pro byliśmy wczoraj do Po nania — w 
zenarteli 9 bm. rozpoczynamy pierwszą

lekcją tańca.
Mieszkamy w hotelu Keilera No. 15.

(62i8 Kornel t Olimpia 
__ _ Szczepańscj.__

Nowa fołograficz. pracownia
Edwarda Wechsel,

Loterya Wilhelma 3 Sei
_ wygrana główna tal. 15,000 

0DalćJhe l0Sy 2 U1'’ poiówki

loterya bodowy tomo ! 
Lińskiego,

wygrana główna tal. 25,000. 
Całe oryginalne Icsy po 1 tal.

aprzedaje i rozsyła
J Jn!iusbnrger, Wrocta

xTaot0r.l°teryjny, Kossmarkt 9, I pi»i
NB. Kto pragnie mieć sobie prze 

swego czasu urzędową listę wygranych 
chaj do ob talunśu dołączy łask. 2

Szanownemu ducbowień;t«u polec
obfity wybór piusek, biret
obojczyków podług fasonu

’(5969) W Stai
de renouvelle

Poznań, Hôtel du Word
poleca szanow. państwom Poznania i okolicy 
fotografie w poprawnćm wykonaniu. 16i8! |

Mają,: zaszczyt powtórzenia moich .pole-' J’ai bieu i’uonnpnr 
ceń Szanownym właścicielom dóbr lu-’offres de seivices à Mrs tes nroTJ/te 
bownikom ogrodów, nadmieniam, iż znajduje amateurs de jardins iis troiive?w l- 
się u mnie znaczny wybór drzew owoen- lin aqanrt.imor»f- OlVerOut

» W, 1 y ---7/----- v-“w «axv.va, cvoiuteg CL RTIby ogrodow, paraow itd. — Ceny gą dostç-des jardins, pares etc
pne. — Cennik przesyła się na żądanie bez- courant gratis. ' ---------
P UcUI»'. At • • • [6251 ] Je m’occupe specialemsnt de la ta'

Ssczegółowo zajmuję się szczepieniem arbres fruitiers.

l>enizot,
pepimèriste et arbom 

à Gurczyn p. Pos

drzew owocowych.
De ni Z Ot, ogrodnik,

w Gurczynie pod Poznaniem.



4

Wezwanie.
Dnia 1 grudnia odbywać się będzie w państwie nieinieckićm 

Uczenie luduości. Znaną jest ważność ¡ego dla państwa i gmiuy. 
Wielkiemu jego znaczeniu odpowiada konieczność uskutecznienia go 
z najsumienniejszą dokładność^ i największą troskliwością, by dojść 
do zupełnych i prawdziwych rezultatów. Dla dopełnienia zadań a 
tego mają być wedle rozporządzenia władz wyższych krajowych znie 
woleui ile możności ludzie, którzyby liczeniu temu poświęcili się

dobrowolnie,
a których usposobienie i zdatność podałyby rękojmię, że liczenie 
wykonają oględnie i wedle prawa.

Trzyst11 takich ludzi
liczących potrzeba, by to przeprowadzić liczenie.

Tysiące mężów posiada miasto nasze, zdatnych do tego
urzędu honorowego

Do naszych współobywateli udajemy s'ę z prośbą, aby zdolno­
ści swoje i siły poświęcić nam chcieli celem podjęcia się urzędu li­
czenia. Czyńmy to w tern mocnćm przekonaniu, że nie napr.żnp 
odzywamy się do uczucia obywatelskiego mieszkańców Poznania, że 
ich się znajdzie

trzystu,
którzy nam pomoc swoją chętnie poświęcą.

Zgłoszenia — o których jak najrychlejsze oddanie szczególnie 
prosimy, przyjmują podpisani członkowie komisji liczenia, jako też 
sekretarz miejski p. Bartsch na ratuszu (biuro I). (6159)

Poznań, dnia 31 października 1871.
Dyrektor polieyi.Maniły.

Aiićijsiitt, komisya liczenia..

W myśl § 7 Ustawy rozpisujemy niniejszćm II. wpłatę na 
lakcye II. seryi Banku naszego, i prosimy uiścić się z takowćj, wy- 
Inoszącćj tal. 50 od akcyi, najpóźnićj

do 3t grudnia r. to.
w przeciwnym razie nastąpiłby skutki przewidziane § 8 ustawy.

Toruń, dnia 4 listopada 1871. (6225)

Rada nadzorcza Banku kred) towego
Donimirski, Kalkstein, Łyskowskl i Sp.

w Toruniu.
Przewodniczący: Śląski. (6225)

Księgarnia F. K. Richtera 
otrzymała pierwsze 2 tomy dzieła:

w Poznaniu (i Lwowie)

Komedye Aleksandra hr. Fredry,
Wydanie 4. Warszawa 1871.

Cena za 5 tomów tySko % tnlury, w oprawie w ang. płó­
tnie ze złocouemi wyciskami tal. 3 sgr. 10.

Celem ułatwienia nabycia dzieł znakomitego twórcy komedyi pol- 
skiój, które w poprzednlem wydaniu kosztowany 
tal. 9 sgr. 15., księgarnia przyjmuje przedpłatę w 2 ratach. 
Przy odbiorze pierwszych 2 tomów 1 tal. i przy trzecim tomie, który 
niezadługo z druku wyjdzie, 1 tal. (6116)

Paweł AttdersclB, Bynck 50. 
liudde, Lipowa u1, g. Herse, 
eieela 14unfcel, Wodna ul. 31. 
ul. L Mehring*, Sapicżyński plac
liszcwo 96. Hamlets, Qhwaliszewo 61.

Półwiejska 13.

Annuss, Szeroka ul. 6.
Berlińska ul. 27. 'iAoj- 
Dr. Hagener, Zielona 
la. Heintaiin, Chwa-

Dr. Wituski,

Do loteryi pienięźnój stowarzyszeuia króla 
Wilhelma, główu«i wygrana

15,009 tal.
c:ągu:ecie w biegu obecnego miesiąca, są 
jeszcze losy po 2 tal. (pół po 1 tal) do 
nabycia.

J. B. Katz i Syn,
(6169j. Wilhelmowika uli a 8

Ogłoszenia gospodarskie itd
li uchu r z zarazem ogrodowy, ic-

naty, poszukuje mnjseaid 1 stteznia. Bliż­
sza wiadomość poste rest. Września P. K

_________ (6253)
Porządkow ego, zna­

jącego się także nieco na ciesiel 
stwie, poszukuje przy dobrych za 
sługach i deputacie od 1 stycznia 
r. p. Dominium Chojno pod 
Wronkami. (6254)

Zdatny ceglarz
z ujdzie natychmiast miejBce w ce­
gielni domiuialnój. Bliższa wi - 
domość u prtf. Mzarurklewl- 
eew, Poznań, ul. Szewska No. 16

Wielkie Garbary No. 17 jest natychmiast 
obszir.e iionełe.zbAnie »hle,s«y»e 
do wynajęcia. [6237.]

<Dtoarcica
zabłąkała się na probostwie w 
Al ominie. Za zwrotem ko­
sztów insercyjnycp wydaną będzie 
właścicielowi. (6248)

ten

Wysokiśj szlachc e, wielce szanownemu lit - 
chowieóstwu i scaiiownśj Publiczności douc­
zę niińejszem uniżenie, iż cd 1 listopada 

rb. osiedliłem się w łJiileżnlc ulica War­
szawska No. 232, i polecam się do strojenia 
fortepianów, piani, ów, dosadnych reparacjo 
takowych jako i organów i w z-lkiih in-tru 
rnentów grających, ręcząc za skorą usługę 
i umiarkowane ceny. (6246)

F. ZebrowsMt,
orgurmistrz,

Niuiejszćm polecamy Szanownćj Publiczności
Skład nasz dobrze asortowany we wszelkie ro­
dzaje bielizny dla dam, męzczyzn i dzieci, w ne 

gliie proste i wykwintne.
Przyjmują się również wszelkie obstaluuki w ¡powyższych przedmiotach 
i wykonują w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych, podług 
modeli najnowszych, stosownie do życzeń ustnie lub listownie obja­
wionych wyprawy

uj £$ta,ną.ć w citig-u. dni kilku. Materye
potrzebne według życzenia dajemy z składu naszego w najlepszćj 
dobroci po cenach fabrycznych.

M. Hadasz
(5931) w Wrocławiu, Hiscliofstrasse Ao. 40.

Prawdziwą Alfenidę

Christofle & Co.
rólućrn, gościn- 

bliskości Po
z gospodarstwem 
nem i mlecznem, 
znania położony, jest pod korzy- 
stnemi warunkami od dnia 1 kwie­
tnia 1872 do wydzierżawienia. 
Szczegółów udzielą JKtiuf" 
maOR & S*a£me w Pozna­
niu, Sapieżyński plac 1. (6170)

100,000 SB<ssaBMSSBs»a^i 
Do p twierdzor.ój przez kró!. pruski 

raąd
161

frank furt, loteryi
z 26,000 losami, — pomiędzy któremi 
14 000 nagród, i 1 premii i 7C00 losów 
gratysowych—wygrane cv 6. 200 0000 
lub z razy 100,000. 50,000, 25,000, 2 
razy 20,000, 15,000. 12.000, 10,000 itd. 
poleca podpisany oryginalne losy do 1 
klasy. Ciągnienie dnia 5 i 6 grudnia 
r. b. Osła po tal 3 13. połówki po 
tal. 1. 22, ćwiartki po 26 sgr. za fran- 

g k iwanóm p zesłaniem nalćżytości lub g 
g zaliczką pocziową Plany i listy cią- g 
” gnieć bezpłatnie. Wypłata wygra- ° 

nych natychmiast. Najstaranniej« a, 
rzetelna usługa zapewnia się a łaskawe 
zlecenia uprasza się prztsyłać w.rost 
do [6180 ]

Maurycego Levy, 
kol ltera głównego w Krankfurtie n,M. 

Do łaskawego uwzględnienia.
Jako kolektor główny mając eobie 

poli couą przez dyrekcj ą sprz .duż lo 
sów, nadmieniam, że odemnie Dsjko- 
rzystaićj takowe sprowadzać, gdyż pp. 
korespondentom moim usłużę zupełnie 
wedle planu i uie obliczem ani opłaty 
za pisanie ani innych opłat. 
raaaargraaaara» 100,000 BBflHBHBBB

Pół cetn. kwapu i pierza do 
nabycia — W. W. franco Kiszkowo 
poste restante. (6157)o

w

Lęk&rza specjalnego
dr. Loswensteina

kuracya homeopatyczna.
Pewna i gruntowna kuracya w cier­

pieniach żołądka, brzucha, syfilis 
i jój skutkach, słabości płeiowćj, cho­
robach zaskórnych i kobiecych, 
cierpienia,h nerwowych i innych za­
dawnionych chorobach po innych da 
wniejszych kuracyacb.
Listy franko Berlin, Ncue Koeniystr. 

No 33 [6235.J

Papierosy
z f.bryki J. S4«uo|»aeltle(eo (fi ma B. 
W|eller) mam we wszystkich gatunkach na 
składzie. (6167) Fontowłez.

Świeże nuigdtrloKC otrąbkl
odebrał i poleca (5968)

W, Mark
Kiszkę tafto­

wą z gęsich wątróbek
odebrali
w.F.MeycriSp

¡6257] plac Wilhelmowski 2.
Prawdziwe tureckie tytunle 

poleca (6168) Fontowlcz.

H

Do pana <>. A. W. Mayera 
w Wrocławiu.

Sulzburg (Bawarya), 13 maja 1870. 
Niuiejsjem dołączam.........................

.................... W koócu proszę jeszcze
Pani o rychle przesłanie tÓ 40/, i 
7/, butelek stropu piersiowego, gdyż 
byłoby mi nie miłem, gdyby powyższa 
reszta zostałt rozchwjtam, nim nową 
otizymam przesyłkę, gdyż takowy «»« 
znany by.*» w tutejszej okol cy 
jako znakomity ćrotteh le- 
eaiąey. (6233)

Z poważaniem A. Wolf.

Prawdziwy syrop piersiowy G. A. 
W. Meyera, premiowany w Paryżu 
1867, najpewniejszy środek przeciw 
każdemu kaszlowi, chrypce, pafle- 
gmieniu, cierpieniom piersiowym, 
cierpieniom gardłowy m, pluciu krwią, 
astmie i’d.

Do nabyca u
Sir. Krain, Wroniecka ul. 11. 
Izydor linach, Sapież. plac 1. 
J. Ai. Eritscber, W. Garbar. 16. 
Itrujs & Fi»b«-it-£usi,ul. Wrocł. 
Ptisttcr w Buku.

Br. Oerftoolda
poliklinika okulistyczna,

Nowomic.jski Rynek No. 1. [6141.'
iodz'tty do mówienia od 10—II) pr/ed 

bezpłatnie od 9—lOjpołedniem.i

¡Wstrzykiwanie 0 alêne
le-zy bez bólu w trzech dniach ka­
żdy upływ prostaty tak powstający 
jak rozwinięty i zupełnie zastarzały.

Jedyny skład nr. Berlin
Franciszek Scbwarziose,

Leipzigerstriisse 56.
Cena butelki wraz z przepisem uży­

cia 2 tal.
Przed f.łszowatieml fabrykatami 

równego nazwiska ostrzega się n 
silnie (5470)

z fabryki w Paryżu i KaiDruhe po 
cenach fabrycznych.

Samowary, machiny 
do kawy I herbaty 

tace i inne przedmioty
iieHceo srebra, platerowane,posrebrzane, z noweco strefom, platerowane, sb blachy, 

uinolędzu 1 z kruozez.ti Britnnla w jak najwlękwzyna wy­
borze pw reuneli tanieli poleca handel anuleryitłów pl- 
śinilenMyeh I galanteryI

Antoniego Rosę,

[6236J w Poznaniu w Bizarze.

św. winogrona ¡Almeria, 
św. algier. kalafiory, fruits gla­
cées: ananasy, poziomki itd. itd. w ele­
ganckich koszyczkach; delikatne franc, i 
szwaj c. fondant© i e^etoolady, ty­
rolskie rozmarynowe i czerwone Jatoltoa, 
delikatne norymbergskie plaelii poleca

Jakób Appel,
(6249) Wilhelmowska ul. 9.

Najlepszy holenderski Nessing
i wszelkie inne tabaki «ło zażywania poleca

Fabryka tabaki i skład cygar
A. Szymańskiego sen.,

Wodna ul. No. 28. (6256)

•Xoitipojg ih. ujOA\q pod uąaą ;y
Malles

(W-9) ‘Boopd -jSs ‘Hi ZÏ ®d ‘oiuijsb 
wioazjd jjapoj^ ÄupoMuzaiu i ÄuÄpaf

jaidEj-Biujsy
S’rof. dr. 1% ugnara

nastrzykiwanie
leczy*) w 3 dniach każdy upływ 
prostaty jako też białe upła- 
ny u kobiet ca vet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 tal. 20 
sgr. za przesłaniem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez 
J. L. Holz, Fryderyk ow­
aka ul. 34. Berlin. (4395) 
*) 251etcie, cierpień.a radykalne się 

usuwają.

ASTMY
DufcznoAć, eliry- ka, katary 

zadauulone i wszelkie cierpienia ka­
nałów od lechowych ustępąją po użyciu Ku­
rek ant laHtmatyeany eh 
p. levaitmn, 19 rue de la Mounaie 
w Paryżu. [6234. j

Dostać można: w Poznaniu w 8ptece Dr 
ftanklewleza, w Warszawie w skła­
dzie towarów aptecznych pp. Gullego i
gples««.

Św. westfalskie szynki zwijane, 
fromage de Brie, Camembert, Mont 
d’or, Stilton, Roquefort itd. itd., św. 
strassburgskie pasztety z gęsich 
wątróbek, św. marony, półgęski z 
kością i bez kości, wędzon. łososia 
reńskiego, stręki, szparagi i szable 
do krajania w puszkach poleca

’•»Uakób Appel,
(6250) ^Vilhelmowska ul. 9.

Wina węgierskie,
osobiście na Węgrzech w znacznćj ilości zakupione, nadeszły i po­
lecam takowe Szanownćj Publiczności po cenach umiarkowanych.

Nadmienić wypada, że w skutek nieurodzaju wina od lat trzech 
ceny na Węgrzech coraz są wyższe, i dla tego upraszam moich 
odbiorców, ażeby swe zamówienia wcześnie zrobili.

Poznań, w listopadzie 1871. 1 (6177)

Antoni Ffitzner.
Nakładem 1 eacionkassl Ludwikę Merlbach» « Feutrai«.

Dnia 15 1». im. odbędzie się li­
cytacja w Czerniejewie w lokalu p 
Pierańskiego o godzinie 9 rauo 
na drzewo z następujących re­
wirów :

z rewiru Nowylas brzozowo i so­
snowe szczepowe, pieńki dębowe 
suche, jako tćż 20 metrów dę­
biny porządkowej,

z rewiru Głożyny grabowe szcze­
powe i pieńki grabowe suche,

z rewiru Bukowskiego szcz powe 
brzozowe i sosnowe, suche pieńki 
dębowe i brzozowe, gałęzie, ba 
dulec sosnowy,

z iewiru Starzynina grabowe suche 
i pieńki grabowe i dębowe, jako 
tćż dębowe szczepowe,

z rewiru Linerskiego drą i brzo 
zowe, (6239)

z rewiru Noskowskiego olszowe 
szczepowe suche i gałęzie.

Zarząd lośny

Szanownym Obywatelom zemskim < 
trzebnjącym rozmai'ego stanu insp p- ’ k’- 
gospodyń, ogrodników i słn/ącyoh polec. lij 
streozen a, W. Gari»rv Bod czaroem ii.jp.62121 BBeimzej

Ggrndony żona>y, z dnbienn 
ctwami, będąc biegły w swoim fachu i ? 
wadź' nin orai żeryi, poszukuje zaraz mie'j 
B iżs a wiad .on śo pod adresem A. Porę ' 
■gnduwy. Kon is1 ie O ędry pod Ksi,?i

_____________ l6:.'4i

Tanie kupno, i
Wieś w Śremskim, 1200 m,., 

p-zen. i ję. zin. roli, 150 mórg, ąj 
siecz, łąk, kompl. inwentarz, i ad 
dow, ładny murów, dom i ogród 1 
wocowy, landszft. nowćj 28 iysjJ 
jest dla stósunk. famil. za 60 tysS 
tal. z zaliczką 20 tysięcy natychaij! 
do sprzedania. Oferty fr. pod lit «’
S. Śrem poste restante. (625j’

Sprzedaż trykói
w tutejszćj owczarni zarodowćj 
poczęła się. (612«!

Klaene pod Lesznem.
___Bitter.

Sprzedaż trysói
z mojéj owczarni zarodm 
w Starćj Krobi pod Kp

już się zaczęła. Owczarnia jest 
chodzenia czyste Lent witzkiego. 
ny odpowiednie czast wi i ile moii 
niskie. (57^

von Łieres-Wilkau, 
W ÂsEôJclvaeli pod Czet 

piniem jest

ośm buhai
czystćj krwi holenderskiej, dna 
rasy amsterdamskiej, zdatnych ii 
rozpłodu, do sprzedania. (5928)

W piątek dnia 
10 b. w. sprowadzę 
rannym pociągiem 
znowu na sprzedaż 

do hotelu Hellera wielki transport łri 
świeże dojny eh z cielętami z łęgu tuiii 
teckiego. J>. Silukuw,

(6240) handlarz bydła,

'¿1

Młockarnie szeroko młócące
(z 52 calowjm cyliBdrero) uznanej wybornej 

konstra^cyi,
odznacsające się lekkim biogiem, wielką doskonałością i czystym omłoiem przed 
wszjstkiemi innemi maneż wemi młockarniami i łatwo się także przenosić dające, 
dostawia

Lejarnia i fabryka machin 
ti. ffiema»® w Wrocławiu.

Przy zaprzęgu 4 konnym młóci machina m długich dniach okoio £00 szefli 
zboża jarego, czyli 15) szefli oz minnsgo.

Z wiciu świadectw, udzielanych Lbryce, przytaczamy tu niektóre:
Z sprowadzcnćj od pana J. HLrinnik w Wro ławiu przed rokiem mbc- 

karni szeroko młócące) jestem zupełni- zadowolidony.
Odznacza się prz-d wszy#tkiemi innemi mło ksroiami lekkim chodem i wiel. 

ką doskonałością; codziennie wymłaca u mnie w dniu zim,.wyra d i 150 szefli zboża 
ozimnnego i do 200 szefli jar. go. Przy krótkiój słotnie, sąd ę młóciłaby v ięcój.

Szewce pod Bukiem, 24 sierpnia 1870
Bładlnajie&tor gospoilarey.y’

Jabłkowski.
Slawitz, dnia 16 siorpnia.

WPsnu mam znszezyt douieść uin ejszóm uniżenie, iż bardzo >a < woluiony 
jestem z wziętej od Pana młocaaini szeroko młóć cćj wraz z maneżem.

Przy spokojnym i pewnym obrocie odznacza się czystością a na długich 
dniach można przy doi rym podkładaczu z łatwością wymłócić 40-50 kóp zboża,

I maneż nie pozostawia nic do życzenia, ponieważ tak. wy łat« o się daje 
poruszać a konie w skutek wielkiego okręgu łatwo ciągnąć mogą, cz-go dość *)• 
soku cenić nie można SS«yer, właściciel dóbr ryc.r kich.

Do Pana J. Kemna w Wricławiu.
Odstawiona przez Pana na dobra moje Ciolkowo młockarnia szeroka odzna­

cza się tak dobrą konstrukcją j «k spokojaym i lekkim b rgiem przed wszystkicmi 
innemi znauemi mi młockar. iami; m)ó i czysto i wiele, w 6 godzin, roboczych p if 
dobrym omłocie 1*0 szefli zboża jarego.

Przy bezusti-nnćm prawie używania nie zdarzyła się przez całą zimę żadna 
reperacya i dla tego mogę z zupełnóm przekonaniem polecić paóskie machiny każ­
demu tcpodarzowi wiejskiemu.

Tworzewice pod Rydzyną, 25 ma ca 1870
E. JfSóśller, właściciel dóbr rycerski b.

Do Pana J. Kemra w Wio ławiu.
Dom. Gilbersdorf, 25 marca 1869.

C> do wziętśj od Pana mło karui szeroki, j mogę Tanu oświadczyć znpełne 
ne zzdowolnienie Jeżeli dobra konstrukeya już sama przez się zapew ia wielką 
trwałość, że szerokość bębenka młócącego, wedle mej obserwacji, zapewnia bieg 
daleko spokojniejszy i pewniejszy, niż to ma miejsce przy węższych mtockarnheb, 
na szczegółową zasługuje wzmiankę. Doskonałość jest nadzwyczajną; przy silnych 
koniach można w dniach jes eanych do 50 kóp p-zer.icy czysto wymłóc;ć bez wy­
silenia koni itd. Jungffer. inspektor gospodar zy.

Właścicielowi fabryki machin 3. Kemna zaśw adczaro, że sprowadzona z fe 
bryki jego młockarnia szeroka odznacza się tak dobrą koustrnk yą jako też spo­
kojnym i lekk m biegiem przed wszystkicmi znanemi mi p niobnemi machinami. 
Doskonałość nazwać trzeba na .zwyczajną, bo dawała przy czy,tym tmłocie w W 
godzinach roboczych 250 szefli zboża jarego, tsk że machina ta poleconą być inote 
wszystkim gospodarzom wiejskim.

Lorzendórf, dnia 9 kwietnia 1869.
Fpząd gBSpodui-rz} hr. Saurtiic

S c h r o e r.
Odstawiona mi przez p. Jf. E4.eais»» w Wrocławiu młockarnia szerok' 

odpowiada jak najlepiój wszystkim wymogom. Machina jest bardzo tiwale budo­
wana i daje przy lekkim biegu, co tylko można.

Gross-Radiach, dnia 27 czerwca 1871 [6130,.
Otton Helniiz, właściciel dóbr rycerskich.

Móncbmotschelnitz pod Wohiau, dnia 14 c erwca 187 •.
WPanu donoszę uprzejmie, że sprowadzoną od Pana szeroką młockarnią csł® 

prawie żniwu moje wymłóciłem i że z niój bardzo zadowolniony jestem pod wzgli' 
dem miary i jakości. Szczególną jej ci lubę w tóm widzę, że bydło zai rzęgo’® 
bardzo wolnóm stósunkowo tempo poruszać się może. Gerlach.
Do Pana J. Kemna w Wrocławiu.

Sprowadzona od Pana młockarnia szeroka daje tyle, ile po niój spodzie»9® 
się można; aió-unkowo chodzi lekko, młóci czysto i wiele.

Pascbwitz, 3 kwietnia 1869. C. Sleth».
Panu J. Kemna poświadczam ni iejszćm, że z kopionój od niego miocksro’ 

szerok ćj zupełnie jestem zadowolniony. Doskonałość jśj jest nadzwyczajną. DoM 
nie miałem jeszcze młockarni, któraby tak wiele była młóciła.

Roszków, da:a 13 kwietnia 1870.
T. Kalin, dzierżawca dóbr rycersk:ch.

Do Pana J. Kemna w Wiocławia.
Kupiona z paóskićj fabryki młockarnia szeroka odznacza się obok bard«® 

dokładuój roboty szczególnie lekkim biegiem jako tó* czystym zupełnie omiotę® 
i wielką d .kładuością. W ogóle jestem zadowolniona z machiny pod każdym wzglę­
dem, tak że takową tylko polecić mogę.

Czerniin pod Pleszewem, 31 marca 1870. A. Pruska.
Do Puna J. Kemna w Wroc awiu.

Chętnie mogę Pasu poświadczyć, że z sprowadzonój od Pana szerokiej 
młockarni bardzo jestem zadowolniony, ponieważ przy spokojnym obroć'® 
wiele młóci.

Piołkowo pod Poznaniem, dnia 27 marca 1870.
Klchtep, właściciel dóbr rycerskich.

Prochy. d.,ia 8 lipca 1871.
WPanu poświadczam bardzo chętnie zupełne moje zadowolaienie z otrzym9' 

nój od Pana szerokićj młockarni. Po r,.ku nie okazała się u niej żadna s?.kod’i 
a co do omłotu, młóciłem przy średniój długości duia 80 szefli oziminy, i zupełni 
jestem zadowolniony. Hr. A. Fl.«ter.


	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\11\254\0459.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\11\254\0460.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\11\254\0461.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\11\254\0462.tif‎

